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Jak "Express" z kał .ntychrysta? 
MW'" 

Niesamowita historIa o 15 funtowym noworodku o piekiel­
nych mocach, który rzekomo miał się urodzić w Szadkowi­

cach i tamże został zamordowany. 
Kapiłalna plotka, której dala wiarę prasa warszawska, 

Przoo Gworna dniami rozeszła się po 
l-odzi poglos1c:a o strasznym satanIcz­
nym mord1ie, popełn.ionym we wsi 
Szadkowice pow. sieradzkiego. 

Szczegóły tej tragedii, przypominają 
cbwiłami najsensacyjnrejsze powieści 
H. H. Ewersa. 

\Ve,dlug łych wers" we wsi SzaG­
kowice {Xl'W. sieradz:kiego, w mieszka­
niu wieśniaka A. Lewandowskłego UlO 

\izJło sl~ dVecko, ptcł męskiej. 
Ody akuszerka zaC1ęła je kąpać, 

dziecko stanęło o wlamycb silach w 
wanIence. 

PrzestraS7..ona ałiuszern, Mma PHi­
chowa, wybiegła z krzykiem z pokoju 
l opowiedzSala ojcu, te sya Jeco Jest 
Antychrystem, te sledza " aha dem­
•• moce J t. P. 

Ciemny chłop wte.nąc łw1ecle sło­
wom akuuerkt, umordował z złmn" 
\!"włą 'Iwe własne dziecko. 

PowIadom1ona o pOWyŻSzem połfcja 
zuz.<Wła lekcje zwłok. która wyka­
zała, te dziecko było ,upe-lnłe IlOf'mał~ 

nłe rorwinłote. JIIII8bJarM I wat.Jio U 
bmtów. 

. Ponłewat po1łcJa łn,tmtla właifo.. 
mość .., w klslej tajemnicy nie pr~ 
stała się ona do prasy, cudem ja.klrrd 
jednak dostała warszawska prasa czer 
wona, za n~ zaś lfopłero podały gcw>­

ty l6dzkle. 
Na ' mIejsce traiłcznep wypadku 

wyjecbałł specjalnł repotrerS)' - wy­
wiadowcy ..e~ressu". 

Oto, Jak wygląda Icli spurw02ifatde: 

. O godzinie 10 m. 10 przed P<>łttd­
!tern opuściliśmy Ł6dt. 

Nasz HBulck", robi 00 5'0-70 kllO-
metrów Da goddnę, wyprz.edzaj_c 
wszystko J wszystk1cłi. • 

SIlny wiatr i prze'muJące dmno aa 
tą się nam porządntie we znald. 

Miast, jest nieco mnilejsze, niż Łask 
ale robi znacznie lepsze wrażeine. 

Z miejsca ruszamy na posterunek 
poliCyjny, który zastajemy. kn naszemu 
zdumłeniu zamknięty. 

Okazalo się , że w okolicy był patar 
I pan komendant z eskort., v.ryjechał na 
mi~jsce wypadku. W mieścIe został 
tyłka Jeden policjant, a ten jest na ob­
je:fdzle. 

Całe szcz.ęścł<e, te to Sza3eIC, :więc 
bez trudu dowledzi.ettśmy się, te pried 
stawkiel władzy mieszka na .ul. Sena­
torskiej, przypominaJącej swym wygIll 
dem źle otrzymane podwórze ł6dzkie. 

H \Vładza" traktuje nas początkowo 
.. pnez ręke .... ale widok naszego "Bulc­
ka" zmienia calKowkie }ego stosunek 
nas; staje się uprujrny, gnecroy, pro­
wadzi nas na posterunek, I wYJaśnła, te 

podobny wypadek, W9góle alo JDłal 
miejsca. 

Wpraw(tzfe mię(lzy 'Ju(tnoŚclą mó­
wrą coś niecoś ,o tym strasznym wy­
padku, ale są to tyłko plotki, nIc bo­
wiem podobnego VI okoł1cy • ale 
2.,};u·zyło. 

Z n~amf spuszcronyml Da Jrw1nte 
wychodzimy na rynek. 

Nie rezygmtjemy joonak! idztemy 
$Z!.dmć ~~ 11 miejScowego apte­
karta. 

Witamy sto f wyJaśnfamy teł nasze) 
wizyty. 

...... Bujda - oplguje krótko wrteści­
cneI apteki. 

- Jakto buj(1a? co znaczy?, - py­
tamy. 

- Znaczy lo, te ani w Szaab,anł 
w S%adkoW'iCach nie mieszka żaden Le 

iUua@ El' US Ha JWiii_ 

, 
20118: Plama C!on~ te zoal=lOllO sposób na odmład~ koIiet. 
'Mąt: Co mówiu? - Scbowaj pzetO l.. Prędz.eJ1- NJe pozwolOt ,.h.1 

twoja matka o tem wiedziała! ... 

O godzinie 10 m. 3Ó jesteśmy w Pa­
blanicach, które pozostawiamy za sobą.' 
i mkniemy dalej i zatrzymujemy się do t 
niero w l asku. / 

- s 

Mala mieścina, robi bar<1zo niemite 
wrażenie. Na ul,i'cach spacerują kozy, 
lein kupy §mFeci, brudne, niechlujne. 

?; trudem odszuknjemy komisarjat 
tloii cji, g-dzie wyja.~!1 jają nam, że wieś j' 
Szadkowicc f miagteczko Sieradz, J etą 

,v llowi('c;e s ic r8.dz]óm. I 
NJ.S l; ,,13nick" ';I:a[(~zy zfośliwie, znu 

dzil'a mu s i ę j11% bezczynność. 

vVsiadamy z pow ro tem i w zaJwrof· 
nem tempie p1'~ybywamy do Szadka. 

I 

f . 

wąnQQwskł i tylko z tegQ powodu. nie 
mógł mu się urodzić syn. Co &tę ~ 
tyc~ morderstwa, to zupelnłe chyba 
jasnem jest, te jak me było mordercy, 
ani ofiary. to s~m fakt nie mógł .meć 
miejsca. . 

Takie, aj na~byt logicme oświad­
czenie dobija nas do reszty. 

W strasznych bmnorach wracamy 
do auta. 

TY111Cf..asem wokół nas zblcra siię 
tł,urn ladzt 

Ze zdzIwtenJem ogląCłają naszą ma­
szyne, nas, wog61e wSzYStko . 

Ktoś, niewiadOO]o, jakim sposobem. 
dowiedział sie, o celu naszego pr~yJaz .. 
da i wokół nie słychać nic innego. Jak 
.. Express", morderstwo, itd. 

Wdajemy się w rozmowę z ldlkoma 
z nleh. 

Okazuje się, te o mor'dersfwie sry ... 
szen ł byli głęboko wzburzeni tyJt1 
faktem. 

Wyfaśn!eDte nasze przyjm~ z • 
lDIechem.. 
~ adowolenł. )e JDfeJsco~ łcll 

afe została zauet;yCOll& obea1oścIa 
Antychrdysta. 

Wreszcie zaJ.mułemy nasze rn!efsce. 
następuje, ,rótki poiegnalny ryk S1're­
ny ł po cbwilt giniemy im z oczu. 

Kolega ze złości usnął. jak syseł i 
słyszałem wyratnje, jak mamrotał 
przez seo: "Nie przyszedł jeszcze czas, 
ale przyjdzłe., a wtedy Antychryst uj. 
fZ1 śwłatlo dzłenne~. 

Trudno, trzeba poCzeka~_ Wf 

p p 

"Czerwony terror". 
Oromadne egzekucje 

na Białorusi. 
BerIIa, l. słyemią. 

. ~ C.toooat. Je -w: M.ItJab. WltebIsku 
~ Smole6sku wykoaaDo ~ &mIerd 

I 
ogłoszone przez SóWłeckłe trybaaa.ły re­
wolucyjne w sprawaeb ac:zestnłków 
przedwsowieddeeo POW'8łaD61. ~ 
skiętlQ. · . 

W W'ItebID iOiliitfweJl1 I ' • .q 
na czele z treaenlem WabQewem. pulP' 
wnikiem sztabu generalnego Bn., 
płk. Ugrłumowym oru bylymj ołłrr 

żandannet1ł ~em • PI-
nem. Liczba roHtrze!aqyda " 
Smoleńsku silęga ~ kIJ)-
os6b. W najbliiższych ' dnła("< 
na $tę VI MMslal ~roces 91 
aa~."",,,,,, 

• 



Czan - Tso - Lin 
wielki człowiek Chitl, 

despotyczny władca 
!25 mIllonóvr; JUdZił 

JEST Z\vYKIiYPi AWAnTUR­
niKIEM, KTORY PRzeD ~~5 

bATY RDZPDCŻ~t. SWOJą 
KARJBRQ, JAKO 

herszt bandytów. 
ChinskJ sprawozdawca .. Daily Mail" 

~. p. O. K. Dixon, tak opisuje swoje spot­
kanie z Czang-Tso-Linem: 

- Kim jest Czang-Tso-Lin? jakim ro-

- " 

Zatarg ang!elsko-turecki o MO!Jsul. Lampa, która nie daje cienIa 

Nowy wlmaia2ek, którv bed<?"e 
m~ał tJof\ll5t)\Słe zastooow~'nie 

\V dl rlH·g~i. 

młMi.I1i~8!OfaD"~-I@~~ 

dzajem człowieka jest ten awanwrnlk. 
który 25 lat temu -rozpoczął ako herszt 
bandytów w pustyniach mandżurskich, 
a obecnie jest despotycznym władcą 25 
miljonów ludzi? To pytanie stawia sobie 
azisiaj świat cały i to samo pvtanie po­
wtarzałem sobie siedząc w wielkiej saN 
rezydencji mandaryńskiej w M.ukdenie i 
czekając na spotkanie z Czangiem, któ­
re udało mi się uzyskać tylko po znacz­
liych trudnośc1ach. WielIci jenerał tyje w 
ciągłej, zresztą słusznej, obawie o życie ukarani-a zbrodniarzy. Olicjalnemu org; 
i dał nawet w Ameryce wybudować dla ~owi "Rassenschutzlerów", który-jaw 
siebie kosztem 30,000 dolarów samochl,d, me z:apowia-da powt.órzenie się mordóv+ 
opancerzony stalowemi płytami dla 0- i dzień w dzień gloryfikuje fałszerzy bal 

. cbrony od kuJ z zewnątrz, a wewnątrz knotów jako znakomitych parŁj otów niE. 
dołemł płytami dla zaspokojenia wła~ci- spada wl'os, 
wego każdemu cbińczykowi zamiłowa-nia do błyskotliwości. równocześnie zawiesza się na 8 dni wy-

Ody tłumacz mój zerwał się na ró- U g 6 ry: Pancerne auto_moDile angielsk!e udają SJę na dawniclwo dziennika, które te .... ~tcdy 
granicę turecką. pot i . da k . '-- l 

iWtlC no~. ujrzałem przy sobie drobnego. U d o ł u'. K _. L " lilii ~'J a i zą u aranla ZllrOc niarzy. om_S1a Igl narod6w w towarzystwie wybił-
łagodnie patrzącego człowieka, w niebie nych obywateli mossulskich. Przypade:k zrządził, że obie eksponowa 

~~~iew~s~ci~ Ni~~nalro!~~~~~~~M!_~~&!w~~~e!~~!.~'~W!.!~~~~!.~~~~~~~~~~~~~~~M~~~wd~~fuł~nhlel·sąoo~ . ki ~'~_iiI cm. wyso " o wąskich spadzistych ple- 'n .. ......,.,. biście zna:jomemi a:uto-ra artvkułu . 

:~:~~i~OW~!:~CZ ~:lą~UÓ~ ra~e~~! Ir~nndł·!l woninrrb~ W nrwinflnni·U h min U~rIOnJ'e~O wal ~'= :::=-<;:~t~.Jl~:~Ó!P~~ 
podrzędnego urzędnika. uy~U li ~yn~ ~aU U~ Ir;~ lj li łt ł 1\ 'U~ ryk Nado,ssy. był szefem b1Ura prezyd. 

Usiadł. w wysmukłych pięknych pal': - l . Wedł g O
'· •• i. Ja nego nun,sprawi-edIiwcyśd którego 

ach trzymając papierosa w cygunłczce U ~inJI praw. cy - rue ten _lest łotrem, który kierownikiem był Vazsonyi. • 

pół metra dlugreJ. Starałem się czytać w zbrodnie popełn,a I t kt . · . K ' W d Jego twarzy. Ale widziałem przed sobą , ecz en, ory .Ją odkrywa. . SiląŻę, in -isch-Graetz jest - 2'Jda. 

tylko maskę o skórze naciągniętej, glad- Z af~ry .fa!s7;erzy ~o~e tylko wtedy zrodzi': się zbawienie menl ~az~onyego. ~ 
kiej bez zmarszczek, o oczach podo- Węgier, Jezeh przynIesie zwycięstwo pełnej sprawiedliwości człowleki~tD; lel--.Komyslnym, dobrego 
bnych do wąskich szpar, niezgłębionych, W'ed ń 14 9ł:y' I - sercaf chwu~filego charakteru i na kMr~ 
zasłoniętych do polowy opuszczonemi

i 

• l e, czrua. na cześć fałszerzy banknotów lrancus- go lalwo uzyskać wpływ 
Na łanta;C'h "Ntme Freue Presse" Z3,- kich. • 

powiekami; krótko obstrzyżona, praWl'.e b' O W życiu prywa-'-nym s L • lera glos w sprawie SlkaJO.aali-czneJ' afe- ni mają być parbrjot'am.i, męczennika . ~ ympa'~ycz;ny l 

ogolona' czaszka dopełniała podobień- ry węgiersldch fa<łs'Zerzy haatknO!tów b. mi i dtżen1e1menami od stóp 00 rf;~nIUTV, mity. Na.dossy - to CZłowiek pOnury i 
stwo tej głowy do jaja, podobieństwa óf~" J szorstki hardy o zd'" d . li l" minister węgi.E~;l'1slci cm.rawi:edlliwo.ści dr, "Narodowi" p'o-sfowie krzy~zą, że nie ' , ... ey owanej wo 
wprawdzie me odrażającego, ale niesa- -'l" spokOj'neJ' , I'Oz·"a·· ł' . V1lmos Va:zsonv1 !.......1en z nleliczn.."...h wolno() -tetfo roazaiu p.~.ł~o.tów zamyk.ać, l" zne) umys OWOSC1., 
mowicie nieludzkiego. 1-' J..u 1- & ., "' •• )' Wiedziałem, te ma 50 Jat, lecz na repre.7.eIlllantów myśli demokraty>Cz:nej Ofic;jalny organ prawiCy -oświadcza, że M.o.żna Slię tedy śmiać, gdy d'Ziennitki 
tej sztywnej masce wiek nie pozostawił w kraiu !l:'O'ZIPanosrone; reaiko;i. nie można ~ęcej osób z;amykać i dalsze piszą, że t,o książę Windi's·C'h-Gra~{z za­
żadnych śladów, a doświadczenie żad- Głos jego jeSJt tern znamiooniej-szy, tE: dochodz.enia prowadzić. wikt,ał Nadossyego walerę. Jest śmiesz 
nych znaków. Z całą prawdziwie znajo jako długoletni parlamentarzysta wta- Zami~ tego należałOoby mordować nem, gdy kogoś się chce przekonać, że 
mością sytuacji oznajmił mi, że o ile w iem.nd.crony jest w arkana polirtylci V;·~- 2:Y'diów, a redakt()f6w pism liiberalnych ci dwaj ludzie, między którymi nie byto 
Chinach nie znajdzie się wkrótce mocny gie:rskDej i już niej.ecmO'kroŁnie odegrał wieszać, gdyż przyczynili się do mieSiła i być nie moglo żadnej przyjaźni, współ-
człowiek, kraj ogarnie bolszewizm, te- decydują-ey wpływ w -S\voim kra;ju, Gł,os wienia Wę~e:t:. me dokonaH fał's-z.ersiwa pieniędzy, 
orja niesłusznie ośmieszana przez ludzi ~ego ~ i z .tego powodu jest ciekawy, P,odtu,g ~ęgieTslłdej "In>QlfaB in.sa!Il~y" Tu brak ogruiw łańCUlCha, który dą-

nIezachwianie wierzących w konser- ze ~ • dOobrz.e główne-go bO'haJtera afery nie ten jest łotrem, który zbrodnię po_ czył Wind1sC'h-Gmetz,a z Nado,ssym. Mu 
watywne zapatrywania chińczyków. kSlC~C1a Ludwika Wind.ischgraełza, pełr .. :a, lecz ten, który ją odkrywa, nie si się k.oniecz.:ni.e · znaleźć hmkuiące o-

Bolszewizm w Chinach, OŚWiadczy: z kt6:rm w rOIku 1918 wspoopracorwał w ten jest zdrajcą ojczyzny, który naraża gnirwa i p~aM·dę he-z,Ii'tlQśnie od'kryć, w 
mi Czang, byłby nieszczęściem dla kra rządZi? podcUlls pias:o:wania przez tego na szwank kredyt i reputację kraju wc- pT'leciwnym wypadku. opera,cja pań-
iu i nieszczęściem dla całego świata. ()sta~ego .. urzędu ml!Illsrtm dla spraw hec ~łego świata, lecz ten, który nie ko s-twu nie przynlo.sla.by pożytku. a wręcz 

Mały człowieczek w Mandżurji jest aprOWI'la>CJ1. rzy slę przed wielkością szefa policji, dobre jE:go imię z.mie;szała z br,O'tem. 
W swoim rodzaju wielkim człowiekiem, Dr, VaIz5Eonyi OIstt-zega rz.ąd Be:thle-na kraiowej, tj. tego człtowiek'a, Wtóry jest Zaliery falszeil"Z)', moie tyl'ko wŁed-y 
ale ma i swoje słabostki: Kiedy wzej- p.rZled le-kkomyślnem kaktowaruem ws,pó}winnym w aferze fałs'z,'!rzy. się zrodzić zhawienie dl-a Wę·gier, jei~d'i 
rzawszy: się, kierowałem się już ku sprawy, ld óra podągnęła za sobą kon- Gloryfikacja zb1:'odni odbywa się w przynie,sie zwycięstwo pełnej spr-awied. 
'drzwiom, zawolał mnie z powrotem. front:a.cję węgierskiej morallnośd insa-ni- pełne,j swobodzie i ze s,trony prnwicy liw,o,śd i kiedy wre'sz,cie pOłOiŻy się kres 

_ Marszałek, wyjaśnił mój przewo- ty z~ z,drową o,~inją EtlTopy, pt"zypuszcza się c10lbrze zorganiz,owany wichrzemom, które od lruŁ pod ha.st·em 
dnik, prosił, bym Panu wytłomaczył, że PIsze o.n m. 1: - rutak na pl'a,sę li:be,ralną, domagającą się p ah}oil:yczne1j d:zi:alalnośd chciała,by się 
dziś go zęby bolą i nie wygląda ... naj- . Od kilku :m1i jesteśmy świia,d!kam1 Zlja beZltY'zględnego octkrycia zb-rodni i ujaw ttslabiHzować. 
lepIej. 'w1ISik pozwaJa.jącY'ch WrJolst1wwać, że po- nienia wobec o'Pil1ji pubHcznej pelnej 11-~ 
ar .WAQ&ii!Ii!!II! iiM4~ z ., • "' • 

t 

Nędza lekarzy 
mieckich. 

nie- . i 
r 
-r 

"v. wielkich miastach Niemi!c(; cała 
moc skończonych lekarzy zdradza SW\! r 
~o-.patrona Eskulapa i szuka innego za­

' ~I~. aby wyżyć. bardziej pewnego niż ~ 
'Tcyna. 

-'boo Jłlajwięcei lekarzy bez kli­
ieka się do samociJOdu. jako 
rzymania, stając się szofe- I 

··e, jak obJiczaja, czwarta 
"lch szoferów taxis'ów 

\ doktorami medycyny. 

I ' 

'n Warski - \Varsza wski 
nowy poseł komunisŁyczC1Y. 

Państwowa komi'sja wyborcza ogra .. 
;za, że na miejsce pos. Królikowskiego 

r ",".:bodzJ do sejmu p. Warszawsk; -\doU, 
P. Warszawski, ongliś publicysta E 

lziałacz socjalistyczny. znany pod pse­
ldonimem Warski, należał do grona zało 
~ycjeli socjał. dem. Król. Polskiego i lit-

_ ~'y. \V czasie wielkiej wojny przeszedł 
io obozu komunistycznego . . 
_ Ka.ncelarja sejmowa otrzymała lUZ 

,1st wierzytelny dla p. Warskiego, który 
ednak dotychczas nIe z2:łosil się do sej­
n~ 



f'it)"F~C:: "VII r7nł~V 

KlD zabił małżonków Gruber? 
Zbrounia we wsi Łaznowska Wola w dal­

~zym ' ciągu pozostaje n:ewyświetlona. 

'- Ale:! ten koł Jest dzlwnłe pory­
sowany •.• 

- Niech się pan! nie dziwi, mój 
mąż pisze powieść i tal, jest zaafC-, 
rowany. że nie wic o co wyciera 
pióro .•• ....... ; 

- Przyszłam zasIęgnąć Informa­
, cli w sprawłe mego męza ... 

- Proszę, niech pani siada._ 
~ Boże, czy tak z nim ile jest?_ 

CliL & 'iWr H+W& I la 

lÓD1, 15 stycznia. 
We wsi Żarnowska Wola, gminy 

. 'V1ikołaicw. mieszkał: od dłllŻSZC~O 
CZ<1S1t małżonkowie Gotlieb i Marja Gru 
berowic. 

Grllberowic byli bardzo zamożni, 
fl('~" ,hli dość dużo gruntu, dom i plac 
w Łodzi. 

nnia 11 grudnia 1922 roku. sąsiedzi 
Gruherów Z3uwrl7vll ze 7.dziwicniem. 
że pomimo dość pMnej ~odzlny, w do­
n,u Gruherów nic daje nikt znaku ŻyciH 

Ponadto WYbite okno odstronv 0-
g-rouu, nasuwało pewne obawy, że z 
Gruhcr:1mi coś sie stalo. 

Ok0ło południn sąsieuzi zdecydo­
wali si(- wreszcie ,i PO wyłamaniu drzwi 
\\·tar{!'!lpJj do micszknni"a. 

JW e_a Ha ,-

[lJay ~an~a ~an~łaflY iywym Uwu~m? 
-Elegancki młodzieniec ł ' jego "ciocla·' usiłowali wywlsźć 

młodą dziEwczyn Q do Gdańska 
oblecu;qc Te; "zloto góry" l dostarczon/o wszystkich dokumentów. 

Łódź, 15 sŁycz.nia. 
Do urzędu śledczegd zgfosib s-ię nie 

j,aka Zofia Pęcherska, osiemnastoI elni.a 
dzi.ewczyna, która" opowiedziała niezwy 
kł~ prz:eiścia OS1a lnich dni. 

Jak się okazuje z ie; opowiadań. na 
terenie todzi ~Tasuie banda ha,ndla.rzy 
żywym towarem. · którzy &Larają się skIn 
nić młode dżiewczęta d.o wviawu do 
Gdańska . lic-ząc prawdopodobnie na to , 
iże bam uda się im namówić naiwne ofia­

my wyrruził gotowość dostarc:z.eni.a jej wśród ' z.n.arOOlYch wi~ości o tym 
paszportu, mówiąc, tt ma przygotowane spotkaniu, Pę~herska ni~ ~la im 
w dOlmu d·okttmenty. nawet na t'O odpowie d.zie Ć. W lej chwi.1i 

Dziewczynę oga.rnął w6wczas prze- w!aśnilC pne;eżdż.a4-a jakaś WON lak­
stra-ch. Zrozumiałla, it parce tej chodzi o sówka, kóre; mężczyz.n.a ów ku.al się 
inne całkiem cele.z.a.hrrymać. 

Oświadczy ta więc im fe jurt rulC mO!Że Si·oshzen1ee wntIZ z lJW1\ ci<llł'k" bez 
się n.ad)"Chmia.s{ decydować i pragnie się pożegnania wskoczyli do auta. Dziew­
poradzić w sprawie wyja:zdu z swą przy czyna 09łupiala. 
;aciólką, z kt6rą mówi.J\a jtm zre.sa;tą o Dopiero po pewnym C'7.Ufe, fdy zdo 
swClj nowej z,najornośd. łala się ;uł z.orie1l!l.owa.ać w tytua.ej1 

ry; do dals'Zei pod.r9ży. Gdy dzIewczyna z.awiad.omiła o tern zrozumia~a, jot tylko daJę-.k.i pr%yplld.ko-
•• swych nowych znarOOlych. ta,mci spoj- wi udało się jCłj wydostać z rąk a.ferzy-
• rzeli na nł-ą bacznie i wyra.zili iej swe stów. O p<lwyższem umeldawał& VI ... 

. . D~ialo się lo przeawc7or3i, niezadowolen.ie z J>OWodu rozgłas1.ania rzęd·r.ie śl e-d czym. 

Okropny. krew' w żyłach ścinając~ 
w!dok. przedstawił się ich oczom . 

Na podłodze leżały zwłoki Gotliba 
Grubera. na łr'Jżku zaś bC'l.duszne ciało 
jego ll1atżonld. 

Ogledzinv lekarskie wvkazały, · że 
(~otlih Oruher lH!'odzony zost ... ' .) kl1l:l­
mi rewolwerówemi z niewielkie! odle­
gołości, przyczem jedna z nicll była 
ślJliertelntt, żona zaś, tylko kdnf1, od 
!(fórej ponlnsla ~mierć na ",,1"15CII. 

~Iedztwo poJicyfne, wdrożone na .. 
tychmiast. nie dało żadnych pozytyw­
nych wYl1ików. 

Dopiero w końcu roku 1924. hrata~ 
nek zamordowalIego, Adolf Wilhelm 
Gruher, dowiedział si.ę drog-ą ol,ólna, 
że niciald Stefan Frączkowski, zamie­
szka/v w tejże wsi. kto dol<rlllał mordu. 

Frączl<owskl w grudniu 1922 roku 
nad ranem oblldzony zoslał wej~cieri1 
sweR'p ojczyma Józefa Gaidv. który 
wszedłszy do Izbv umył sobie ręcę. i 
rnsteTHlie, sądząc że frączkowski śpi. 
opowiedzfał żonie. te w nocy zabili 
OnI hera. że laMlc6w było kilku. J te 
Orober doslnł dwIe kule. a tona Jedną 
i te on. OaJda otrzymał :do t y z~arek. 

Prączkowsk' słyszał, Jak Oaldzlna' 
odezwała się wtedy do męża: "Toś ty 
lahłł Gruhera" 

Po tTPrywle tnoonla OaJda kupil, 
za niewiadomo Jakie pdeniądze, par~ 
koni. 

TelfO same2'O (łnla GaIdzlna VI Dł'U 
st~ple złuścl krzyczała: . 

- Ty zbóJn. tri' zabił Orubera! 
Spra wę powyfszl\ roz wa.tał SĄd "'" 

kregowy pod przewodnictwem sędz.ie­
I.!O Arnolda. 

Oska rtony (10 wtn... się me ,",zy .. 
znal. twl'erd~c. 11. plenłtldze na konie 
potyczył sobIe od kuzyna. 

Główny śwIadek Prl\czk(YW'.łłJ 1)0-. 
Panna Zosia Pęcherska ·wra-cała sa- :::e:ezwi 14 ....... !Iłiii41QSi64DiAWlf.;P; ~'_I Mtbm5flOAlliWWM-' dA we 

(ilotnie w ~odz.inach wi-eczornych z kina 
.,ApoHo" mies.zczącego się pro:y ulicy 
Kan,sta nłynowskiei. Z FILMU DNIA. 

• twierdza swe zeznania, złotone na 
śledztwie. Inni śwmdl(()wie nic nowego 
do sprawy nie wnoszą. 

Dz1ewczyna była tak zamyślona, iż 
nie spomTzej!ła nawet, iż obok n'; ej po­
dąża ja·kiś młody, ele!!(Incki m ęż,cz yzn.a. 
W pewne; chwili osobnik ów wszcz.ął z 
nią I'ozm.owę. Pa.nna Pęcherskoa spodrrn:a.ła 
nań 7,e z,dziwieniem. · 

MI'ody mężczyzna mówił j~lI1ak tak 
szybk>o. iIŻ dziewczyna, która kilka.krot­
nie próbowa,la mu przerwać, prz-es:t.ała 
ostatecznie reagować. 

Osobnik ten mówił j.ej, iż zna ją już 
od dłuższego czasu i że pra,~nie się l nią 

"za wszelką ce.nę z..'lp'oz.nać. Po p~wnym 
cZJaiSlie zn.atomość 2oost&1'a oficjalnie z,a­

warta. Mł·ooz4 ludz1e prze~had7.l&1Ji się po 
ulicy Pi'oŁT'kowskiei, a P""zy pożegnrun,i.u 
uni6 wili si.ę iż naz.a.ju1t n: !1pO'lIkrują ~ ę w 
godzinach wieoczamych przed ouk1ernią 
. Gostom sk i ego. 

Gdy nazjutn: panna Pęcherdca p1"ZY­
byłia na wyznac.z,o,n-e miejsce spotkania, 
ZIlladaz;ła już tam !.we~o nowego z.najome 
go w towarzystwi.e jakiejś ni.ewiasty. 

Damę tę jegomość przedstawił jej 
jatko swoją ciotkę. 

Niewiasta wywarła na młodej dziew 

IDYLLA. 
Ona szla szybko I Ie.kko, 
On za niq podqżal W' ślad, 
Ona spojrzała przelotnia 
l on je; spojrzenie skradl. 
Ona stanęla przed bramą, 
On ku niej zbliżyć się śmial. 
.Na widok pani, powiedzia/, 
Zmysly ogarnia mi szali .•. • 
Ona się śmia/a i śmia/a, 
On patrzal cicho przez Izy .•• 
7 o wszystko dzialo się wiosną, 
Wiatr wonne owiewal bzy ... 
ady wracal od niej. pó/senny, 
Chwieiqc się w lJoprzek i w szerz, 
Pomyśla!: skra d/a mi sercel 
l z sercem mój portleI też, 

As-Pik. 
e~~ n~~mp~)"C~e wnże~e i jU~I!.~~M~.!-~.~~~~~~~~~~~*~~!~~~~!~~~~~~~~#~~~A!,!i~~!_~~~~~~ 

w6wozas poczęły się w niej buclrz,jt ~~ 
kieś nieok'reś!one podefrzenioll., W t:r6j1kę ~A) ł ". .. .. I t... III • , 

udano się na pTz,ech:ldzkę. ""'łase.cle e res auracJI musza gonie 
Rozma wvano o obecnej cię~ei sytu ~ k ł • • t ,. I· • 

~eii, w ia~1.e:j znalwy się sfery pra-cu- sWyCul dJen OW na UalCy 
lące Łcxhl. 

bV uzyskać pieniądze za skonsumowan'ą kołacię. Po.dczas rozmowy na ten tema.t, JlIO­

lNY znaj'omy oświadczy} Pęchet":>kiej. iż 
mógl'by się dla niej wystarać o wyją t'ko- ŁÓDŹ. 15 stycznia. cych mężczyzn wlożył czapkę iskiero-
wą posa.clę służącej u swoieh znwj'omych W restauracji Wojciecha Bujaka, wal Soię ku tylnym drzwiom restauracji. 
w Gdańsku. przy ullicy Traugutta 9, nastrój był do-' W chwilę potem uczynił to samo dru 

Osohnik ten obiecywał dziewczynie skonały. gi jegomość. 
do'Slko.na'łe warunki pracy i swohodę, o Większość gości była \V świetnych Gospodarz, widząc, że wtem wszy-
j,,,kiej nigdz;ie, na żadne; podobnej pO'sa humorach, albowiem wódeczki na sto- stkiem kryje się coś nicczystego, pod-
dzie marzyć nie mo·gr·a. łach ni-e zbrakło. szedł do trzeciego, pozostat('go jeszcze 

Oh'rońca osk. 8pflkanf Kooczy1\skf, 
dowodził w swern dłuJriern pTZet1ló,,'Ic~ 
niu. te nie motna opierać się jedynie 
na zeznnlllach 15-letnt~,,0 chłopca. d.tó­
TY jest nieco niedorozwInięty. i pr0s3 (j 

unfewhmicnłe. 

5ącł po naradde. 'JÓZefa OaJdę wJe-
vAn" i" As. _ UE _5 A 

Z balkonu. 
W podwórzu domu nT'. 35 przy u1ic't 

Odaliski<'] snadl kował we~'a z balko­
nu na głowę tragarza t8-letniego Szla­
my Kuoerberga. - Lekarz pogotowia 
opatrzył go na mIejscu. 

Pobicie. 
Na schodach domu nr. 30 przyulic1 

Szkolnei pobita zost.ala 39-lctnia sprzą 
taczka Walida Szafrańska (Cmentarna 
nr. 10). - Lekarz pogotowia udzielił Je; 
pomocy. 

Nagły zgon. 
,V mieszkaniu wtasnern przy ulk~ 

Senatorskiej nr. 3 zmarł nagle fryzjer 
41-letni Zvg-munt tozowski. - Lekarz 
POgoto\\!iri skonstatował zgoon. 

Zwłoki pozostawiolJo na miejscu. 

Ze schodów. 
26-1etnfa żona robotnika Ewa Kupfe 

rowa sDadh ze schodów domu nr. 12 
przy n1:cy 2ament·l)f~. wskutek czego 
uleg~a obrażeniom ciała. 

Do rozmowy te,j wmi'eISlzał'a si,ę rów- Ale humor wszystkich gości bladł w mężczyzny i zażądał zaplaccnia rachun-
nie! cio1,ka, kór:l ośwhdczyła dziewczy porównan:ll z humorem 3-ch jegol11o- ·ku. - Ach. zaraz kolega przyjdzie, to W mieszkaniu przy ulicy 28 p. Strz. 
nite, i~ tylko dzięki j,ej sympatycznemu ściów. siedzących przy jednym zc sto- ureguluje, brzmiała odpowicdź owego i Kan. nr. 19 npadła z oshhicnia 17-1et­
wygIądorwi sioS'trnniec zajął się t:;,k go lików. mężczyzny który w tej chwili powstał ·j nia Sabina Szczcp:1Ilkowska b. zajQcia. 
rąc.o tą sprawą, Wviazd jednak musi na Po skończonej uczci:e. towarzystwo i zmlerz::,l ku drzwiom. I ** 
&1ąpi'Ć z,a'l'az. siedzi'u!o dalej, żywo !lad czemś rozpra- Przy pomoc::y pot:cjanta. zatrzymano .. 

Pęchers~{a zgodziła się w zaSladde na WIa.1ąc. f wsz"Sikicl!' .trzech j~~omoŚc;Gw. 1 W Al. Koś~\lszki unadl z oshbienia 
tą pos::.dę, i·e·dn.(lIkże z p'owod-tt braku pa Kelnerzy, widząc, że goście już dalej I Odprowadzono ich do komisarj1tu, : iJ2zrol~otllY 21-1etni Kazimierz Czaj-
szpm1u nie chcbła się Zlgo,d!zić na na- . zamawlać nie będą, odsunęli się nieco If;clZiC ?1\1c2tn się, iż S4 to: Lson;:lf(ł ~O-l! I{cwsld. . ., 
tychmkls1lowy wyiazd. lod stolika. . rowsh roL.~r~\V I.Jpllbe 11 T~zcf Klell1- Lekarz ~?""()~f')W1<l po .UdZIelenIU DO-

W oop'omecl!Zi na to nowy jej z.najo-- Po pewnym czasie jeden z SIcdzą- rot. - O zalSClU SPisano prolokuł. mocy, odwJ.Oz! Ich do zblOrnL 



tego liczne rze~ze bezrobotnycil 
na bruku łódlk~m! 

Komorne w ciągu ostatniego pÓłłorarocza wzroslo' człerolirołnit::ra 
I 

L6di, 15 stycznia. I o 11e położe.ui,e kamienic'l.n:ików u-I stosow'anie się do przepisów w sprawie ł nie z.ajmowanego lokalu w wypadku, gdy 
VI C'Z8JSie obecnego kryzysu ekonomi legł-o radykalne; zm.iani~ na Ic-ps:z.~, o automatycznych zwyżek komo.rn~go, SIę okaże, że pta,tnik nie je.~1 wstanie z.a 

cznego opłata za komorne stanowi ;ed- tyle sytuacja tQkator6w pOgorszyła się j Łalwo z powyi.sz.eg.o 'J'lyvm,ios.kować, d0śćuczynić żądanl.om g ospoda na, 
n~ z n.aiwał..n:i.~j.szych pozycji 'W budte- bez pOrównania. że ca·ła Łódź, wszystkie wrurstwy społe- Dotyochc-xas sądy pokoju nakazywał1 
cie domowym. ' Łódź H.czy w chwili obecnej OIkolo czeństw,~ łódzkie~~, ,o~ó~ tylko t~d~ej IlTOgą eksmisji opróżotenie lokalU w 

Minęły cm.", gdy mieszkanie nie 60 tysięcy bezrobotnych. którzy kOtt"zy- kalteg~l -:- wlascl~le~ ll'1eru<:ho~oSC1-:- c.iągu 6-ciu miesięcy, przycrem termi.n 
wcb.od'Zilło w rachubę przy obliczaniu st.ają z cLz.iesięciozłOll.owych U!Jpomóg nie OCUblJ~, JaJ, zbaW1~nta pow~ta}mai'Ja ten był ostateczny. 

. • .... 'h ' k . . na pewien czas pędzących ruepohamo-
nu~slę<:zn1"Cb wyda-tików w celu zapro- WV,narcz.a.1ącyc na nalsl.romme)sze na- • , . k Magistrat i na to zwrócił uwagę. żą. 
wadz.enia ja.k.najda!ej kłą.cyc.h os:zcz.ędno wet utrzymanie, tntdno więc z 9\lmy lej wanle w gorę &~-yzek omOr~eg~. dalią'" ponownych odroczeń bermtnów 

, od . tf Ć ,. I h' f'- k' Swe.go cza-su - w połowie hstop<łda k ... 'I ł _!;I. __ .l l 'd' , Ś01. oCJą.,ną mlruma n<\ COCla 'vy wo.~ę· . , , ~ Sl'.l.lSjol o I e p ahllll< ILa,aa zna} ule Się 
na o..J.-conl'c k~ ......... <><ł.ń ub. rO'ku - rada mleJ!~ka powzl<~ła uch- kr'"f . rt .". . ·~A. 

Ko~ .a... :n1 __ L_..e. s-.I-ft-r>ńko;n p"" ~ vuuv.a U~5~. , • W l'Y~"" sy uac}1 1 me ma p.1eru~zy 
LU .......... UłIl ~ ~-r'" ,-- - wałę, aby wezwać ma.gl SLra:t do bezwło- -:-'.' l b . 

wych dosiU'o tui 31 procent prz~w<)- W ci~ o 'wlele le""'-zych warunkaoeh . : . d S' , d 'I sa nowe IIlo1esz,kame 1.l! oplacente S<ta-
~- (. C'llIlego ~wrocema Slę o e}IDU l rzą u 

'A Ił dl' ka..e. • Iż' _ .t.. ' k 't '-..1 k' , . rerto l ... nne"o czymzu, a 4 mles:! Al Wle 0- 'Y)e OIU-eClue .uplec wo luuZJl le wyClen w sprawie wstrzymania dalszych rwy- l!> , ,. 

pokojowych pn.ekroczyło nawet 50 pro cwne stagnacją i podrutkaaru, rujnujące- . k k g Ze wzgl~du na wyjątkowo ciężką S1 
ze ·omorne o. '_.2 ł b " J. 

cent przedwojelUle; normy. mi doszczętnie sferę dro'bnomieszczań- M <f' ..._~ 6 n,..; ty h ',t tuaclę LlK1.zi - tnleża.o y przyspleslY\ 
. , . . a'",l",.r",. zwr c.. ""ę naJ c tnJ.a.S 'l ,..., . , " 

W cią·gu ostatniego pólItorar~ lro- ską, ~to:a ~lS C1e~~ za dawn~ grZe-c~IY odpowiednim me.mOlrjalem do pre.ly:l- pi'Oces reahzac~l pbnow w te) dZledzU1le. 
morne automałyc:znie wzrosło więcej wynaqęCl'3 kiJJkupoKOj'Owego mI e s.zkMlla. jum ra-dy ministrów, lecz dotychczas Domagają się tego liczne rze.sze bet. 

niż C'7Jtesrokrotnie, poprawklłąc makomi ZaTówno więc sfery robotnicze jak oopO'Wiooź w tej sprawi.e nie na-desz.ła. robotnych i tych wszystkich, którzy 
de sytuację wł.a.ścicieii nieruchomości, równie! ci, z pierwnego piętra, znajdu- Pny okazji ma;!tstrat poruszył spra- . wsku"'ek ogólnego zaostoju nie mogą sa-
którzy d:z:l.8 jut nie ma.~ powodu do DA-I ją się obecnie w bard~o opłaJkanym sta- wę ek.s;mi9ji., 1ą.-d.rując W'~'ZymaIlla wyro l bie pozwolić na Zlb)"t wysokie o-plrut:y 
nek.a.4. . nie, który nie pc>zwala im pop-rostu na ków sądowych. nakaz:ujĄCYch op'I'óż.n.i.e- kOIIlOirnego. Bak. 

Tomaszów. Kawusia. 
Przedwczoraj bylem w Tomaszowie 
Bardzo sympatyczny z<'\kątek n3 kuli Pan BoIIesław Szymań.ski trWała, te mnie; jedną Ott'(tmlną kawiantię. 

~iemskiej, tylko tTochę niechlujny, wo- doba.r kawk.a. . d"Z:iaJI\ pet"Swa.d'l.l;ąco na Wszystki~ bowiem poZOSlW~ ~ 
DapolDpywallly ~irytuoM;:m tołądek, kt6- dajĄ nie tyl!ko drzwi w p<lIrl.ądlku, lecz są 

bec czego każdy łod~:ialljn czuje się tam ry po dwpływem alkoholu pod~ ren prz.e<łewsrystldem podobn-e do siebie z 
jak u Sliebie w domu. cle człl()l1Xk.om opitego cielska niesłycha te-g.o, te SZ')'lldtowan,a pn.ez nie kawa 

Tomaszów leży na obłe łopatkI De nle-ra.'Z pomysł." przypomina raczej pa91ę d'O butów !'OZ* 

wśród malowniczych lasów w odlel:(ło- J~ pB..11 Bo.lesławw tem swojem u- cieóczoną gorącą wodą, niż ndotar k.a.- Ibn Sand 
sd 'ci kilku kilometrów dod stakcJl, od ktÓrej podobaniu taki sam, tak iruti Bo,lesławo wą ZWCWly. został obwołan" w Mec<:e krć-

o miasta jedzie się oro! ą w panicz- wie (co do KrxywourStego, htsborja nioC Niezwykły ozyn P. $rzymańoskiiEl'go lem Hedżasu. 
nym strachu ze względu na instynkt sa- t' ') kt6 dl "- sprowa.d:r;H mu na karurk poti-c,'p, względem 
mozachowawczy, który trzęsi'C człoWlie- o em Ole WSp-OfD1nta , rzy a z.netI:n8 ... l/iSii.iiM\\ii!ll9WMłM:mJWlQjf~mJI~ 
l d no Ih.owa.nia cb-.ia~ania sz.la<:hetnych kO!l.ia~ Mórej zaoehował się 00 nie jak wy traw­
dem. jak wiatr osih i ra yj na ws%e , k6w śliwowic z bukietem star li ' ny zmawca att"ab.s:kiego lIJaopojtt., loecz tak 

Słrrzynka do listó\v. wypadek zabrać ze sob~ tuzin nabitych k 'b" h -LIi J ~_, ~ ó Wle- rozju'SZQ.l]Y hi-... ~ński tOTe-aJdar, Schy-rewolwerów. . ~wy;: ~ mtłlyc, DUlI.} wycb "uDlK W u- ~r-
oeka'/ą Slę równlri. do dypt.omatycz:n~ liwszy bowiem łeb, uderzył l rw. by- Szanowny PaDle Reda!\hme' 

Pamlętam, te oddawna Jut Intryl'O- dziatWĄ ka'W'U!Si I. prnemyoanemi lSlkie kiem posteTU.nkow~o 'Ił ch 0, p<l>Obry- W zwi/lzku z artykułem w _Expr~ssie" 
wało mnie to dziwne młasto. I rami. wa~ mu guziki i zapewni.! świ~...c, te go I z dn a 12-go stycznia r b. pod tytułem: 

Pewnego razu ~ys!al~rn do zrni~ l ChocłzJi tytko o to, te dystyngowani uśmierci bezwarunkowo, siarwiaryą-c co • W ŁodzI powstnł,J szkoła lotnlO'.a" pro-
me~o w TomaszowIe hst I na koperCie I imiennicy p. Srymań51d~go, mru;ąc a-pe- do teg.o tennin (to dnira ora61ę-pn.e.go. szę O łaskawe umieszaenle w poczytneo1 

~aPlsalem "Tomaszów-Mazowieckr' - tyŁ na mokkę, nie wyłamuil\ drzwi do po _ Dla mnie pMę lal! krym.ma.ty W\ę plśm,e nmleJszego ~proslowanla 
list zo~1ał doręczony.wlaśclwema adre- zam)"kanych Joo4tali, lecz wch~ do rej, par~ lat mniej to tyl.e 00 z.l:ot-y rwy_ Szkoła talra ma pólA-stać w najblit.sze\ 
sntowl\. nich .1a%'W)"CZaj od tył'u porz.ez bramę. CZ1.ainy, C7.y tam ~ospod8.!\"czyl przys!.ł:)ŚCI w ŁodzI włflsnym asumptem 1 

Po tygodniu. do tegot samego 1:%'0- aPn Szym.aó ... ki j-ednatk, grurdzą,c wia.ocz- Sędzia ska~ go ~ymQza,sem na 10 dzięki US ilnym staranIonI i prywatne) ln:-
Wlieka wysłałem drugi list z adresem nie nioelegalną tylną kawą, a tęs!-mią I dT-d arresz.ru w ns.d-zi~i, że oikres ten po_ claty'" le p. W. WOJny, '8 nie za popar­
,.Tomaszów r~awskj" - i tym razem 7.a. białą przednią, wywa1H drzwi i cry- d'li.a·fIa również ł:a,goda.ąc-o na jego knvio ciem L OPY. lub ~, geneiała bg()fSK1CgO 
wpadł we właściwe l'ęce. nem tym ~parzyl m.l.a.$tu prLyna..j- żerC7;OŚć, j.aJk kawa r.a przepicie. ,ak nleśclśle b"io ZC!Z,18czone. 

Od tej cbwiU nabrałem szacunku dla Nadt!' szkoła pilotów L.O P,P. w Po· 
tego inteligentnego miasta, pr%eglądają- zna-n u, działa MOŚĆ swą mtensywn'e n2(h1 
cego się W Pilicy, jak tomaszowianka w prowadz I nie zostala dOiychczas 2111;'·.\I!-

lustrze. wyooraziłem soble bowiem co- Kr\V(ł\NY skarbiec wałaż!-(i: dowaną o czem ś'llad l:zy fa ::I, 2:e "krÓl-
by si,ę d:dało z listami, wysylany~ do ce wypUS1.CZą około 75 uKończoilych pi 
ŁodzI, gdyby nasze miasto Dosiadało 6 pudów srebra, I i pół puda złota i trzv kwartlJ. 'I lotów. 
d~ie naz,WY. podobne de siebie j01I< pler- .'1 W uzupełnienIu tVreslcie wyjaśn 8111, 
nok torunskl do poznańskiego wiatraka. drogich kamieni zakopane w piwnicy na futorze. że p. Woyna n e les! kle~owriklem ledl-

Ale prócz poczty, taden interes tam n:cznym L.O,P.P., lecz Ide!ownl!oem po-
tak świetnie nIe funkcjonuje. Na pograniczu Besarabji i R.osji so- pile pailskieJ, malo trosU::Zl;lC się o gospo kazów propagandowych l Instrl1k torem-pi· 

Tomaszów nIc znał nigdy właściwie wieckiej osiedlił si, pi'zed kilku laty ko- darstwo. lotem. 
plajty. zak doński, (wan Łazarewicz. Zamiesz- Natomiast wyjeżdża często na jC'.kitłł1 M. WC:U1owsld. 

Dopiero od czasu, gdy mazowiecko- kuje on skromny ·fLltor, a służbę jego l wycieczki tajemnicze w towarzystwie 
rawski gród nawiązał sto- sunkli handlo- stanowi'q da'vni towarzysze broni i pod- swych molojców. 
we z grodem nadlódczanym i pewna komendnoi z pułku kozaków. ŁaL..arewic.z Tym dziwnym sposobem życia zam­
:::zęść kupców łódzkich wyemiv.rowala ma niewlele ziemI, żyje jednal{ na sto- teresowala się policja sowiecka i prze­
d) Tom~szowa, otwierając nad Pilicą 
\~tasne przedsiębiorstwa _ ni z tego,' ifliij@JJ.."'il!II2L""@~ Iprowadziła , reWizję w domu watażki. W 
Ol ,z owego, wybuchła tam epidemja Tom.asz?w ma latarnię gazową na glÓ-1jednf>j z piwnic odkryto nlezwyk!y skar-
ola]t, protestów i bryndzy. wne] ulJcy. biec. 

Ot ' J' Zycie w Tomaszowlie jest drogi'e, - Zn' 'A . ł <:o 'e 
O~':ila u Ica nosi nazwę św. Anto- Zycie artystyczne _ bardzo tanie, Bilet . ~J",owa o vI. tam 6 pudó,"" srebra, 

niego, główna cukiernia - Kacperklc- do kina kosztuje zaledwie 50 groszy, czy .1 I pol puda złotYCh przedmIotów I 3 
wicza. a v,ł6wna rzecz - że tomaszo- li mniej więcej tyle, ile szklanka lmwy kwarty drogich kamieni. Skarby te sta-
w:ankl s<\ bardzo ładne. u Kacperkicwicza. nO'v'/ią łup z wielkiej wojny ~ tal< o:rzy-

Tomasz6w slyni'e Rłówt1Iie z niebie- Pozatem 'l~ol""as'1(')\" nlnlli'e "'cal" nIe . " . d" - . 
l · h ~ kó . . ":' l' . . . . . '" ": :'. "v I1ftJmlJl'ej tWler ZI walazka, Wtaje:nnirze s {IC pLa v, I zrode. lob..:hOd7..J I JezCJl poswlęc!l~m temu eza-\ . .... 

W nocy cale mlQsto jest rzęsiście. ruiącemu zakąikowi na kuli zicms1dej te ni Jcdnak l: ~rzyr11t1ją. 1Z bogactwa 00-

oświetlone światłem księżycowem, gdy kiika wierszy, to tylko z t;j prost~j przy I chodzą z Jupów, zdobytych już po \,;oj­
uiebC' natomiast pokryte jest ch rl'ttr;",m i czyny, że wdzi{,,;z'1.:ejszy temat nic na-; n:e roza gran~c,lmj RosjI sowiccli:'ei, 
na uJiCe zawsze padają odbl:islii z okien, sun;J,l mi Sle pod. pióro.. I 
co !est uen~ IU~ z,bytcanc. ady t Uoliold. 

\Vviaśnienie. 
W "Expressie" z drl:a 9 styczn1a, Ukh 

za! s:ę artykuł p. t. "Niem;!a przygoda 
sylwestrowa ,.ztutego'· mlotlzieńca". 

H.istorja, opisana w tym artyl\l~ e, 
miała miejsce w domu przy ul. Drzez:li-
5kie.i 98. a nie 95. jak to mylni.e - wsku­
tek błędu 2'ecerskit::go - POd~~ilO. 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. przemi.~a, pll 
03 s!'Ońca, raoclo-śd, humo.ru !(-()medj~ __ 
sie1.anl-{!'l. D, Nkc.ooemie'go .. ŚwiJt, dzień 
i noc" w j>C'1"ywa,jąO<.-; inter~ertacj:i ki.1!~ 
alnt>11O d,l4'~1 AI-d.()rs.ld~ go r..inj fikJiQ­
ki.i , Al-Hnlb 'łIu' 
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ijt~ &~'-~U~~~~,~ \~y~~)~~~UJloCię.ik~e przeżycia niebezpiecznej wyprawy do niezi.1s" 
rewolweró\v zrabo'Nah 2,500 I' nvcn zakątk~)w Brazylji. 

. k h' ~ ~ Do najCiekawszych wynraw należy Stos.unkowo muły znoszą daleko 1~ zarn ,asowanyc,. za ł.)he~y. ',ekSpedYCja pułkown:!m rawcetta, podję pIej następstwa ukąszeń, J;l,atomiast ko-
ta ostatnio celem odszukania kolebki nie daleko prędzej opadają z si~, cierpiąc 

Nowy Jork. 14 stycznia. go szli dwaj jegomoście, trzymając w ~ ludzkości do me211anych i tajemniczych ponadto] okrutnie wkutek naum1lernegtt 
W tych dniach wydarzy! się w Nu każdej ręce rewolwer. zakątków Brazylji. pragnienia, które nie zawsze można za· 

wym Jorku tak scnsL!cyiny na'ład r,,- Na kurytarzu . VVed1c nadesłanych już opisów do spokolć. 
bUDkowy, iż nav.,ret w tej krai;lie naj· nIe było ani ży-wej dusz:y·o dziennih,lw angtielskich. napotykali śmia-. ~eszcze bodaj gorszą plagą, która da 
większych możliwości wywołaj- po· Dyrektor nie m6gł nikogo zawiado- !i '.Jodróżnicy' na. z~bytki dawnej .kultury Je SIę we zl1~ki t~j czę~ci B~azylj;l, są 11-
wszechne zdumienie. I mić ° napadzie. . kt~r.:: 1?o ~z!s dZlep doch?wa.ły Sl~ w z~ c~ne gatunkI .węzy. ~zlelą ~ię one. zasa(~ 

Bandyci \V maskach napadli w g-ma- Daj pail klucze od kasy - brzmmll d1:1WI~ł~~Jm .. ~tan.le. :Pr~ebY;lJsz} setkI I1:C~O na. dWL~ grupy, t~ j',~ad~wlty:h .• 
chu tea tralnym na dyrektora teatru, następny rozkaz. . nIl! W.SI 01 d~lewlczeJ, m~tlrn;ęt~J ~rzcz tl!eJadowltYCi.. T~ Osta~rull; O(1~l1ac.A~~jS. 
skrępowali gO i zabrawsz,: z sobą ca- . Dyrek~or prób~wał si'ę opierać. J~den 'czI~;Vi~~~a P,uszczy, przecI:,!e~ nIe~l!::z,O- 51! _?grOmlią ru~hhwoŚCfą, tn:1Ją d,U:-::0. 
lą Rotówke z kasy, UIOtl1!ll się. z,lJandvtow zrewld.ował ~o szybko l wy n\ :!~s",:~ mezna~1ych ~ rZ ... l~ J POtOKó N, nl .. kl1e f~sforyzuJ~ce. oczy I z,:".vk!e śrma 

O d' t' k fi clasrnąt kluc7 e z kJjoszen' lnt,l(: Cz-ysto trzeba było przebrnąć lo rzucają s!,ę na ofiarę, otwleraJl1C P&-

k
. ndap~ Zle t ym. pIsma amó~ry a \- OprvszPk ~pobieO'r n~ty'~h;n;ast do kan dotarł wreszcie fawcett do starego mia szczę, uzbrojoną w małe, ale bardzo 

~ Je po ,!Ją nas. ępUląCC szczeg '.v: celarji dv;elł'tor~ "" • . , stu białych indjan. ostre ząbki. kt6rymI mogą zadać bardz<" 
Dwa tyg-odnIe temt~ , ~~yra slęLPrde; DrugI je~o to~arzysz z rewobvera-I wybuoowanego przed 17 tys. laty~ bolesną ranę. ' 

miera w nowo - yorskl n .eatrze . or . mi w rękach zaprowadził dyrektora do' "" , . '. Inne odmiany zachowują się SPOkClj"" 
Z powodu prób teatr zemknleto na d'~a ub'll'acJ'I' zna!A' " 't ' ._ Drogę ut!'uatillaly mezmIerme prze~aj ~e wobec lU07:1 i zn";erz"'t nie zdradz". 
d . d t d t ,. ", JuuJąceJ SIlę na em Samelrl " - d t . . śl ..</ \V 1 "', ~ 

ni prze uroczys em prz~ s a W1emem piętrze. ~ozmanszet ?~a y, na rętn~e, Pl ze ~ . u- j, c bynajmni~j ochoty do napadu, posia-
Olbrzymie. jaskrawe aflszJ teatral Tuta! dyrektor po~ząf wo!nć o pomoc Ją~eyczes,nlko:v ekspedycjI, a do !lal g q- dają one jedoak parę haczykowatych ze 

t1e zawiadambłv publiczność, iż nową Bandyta z~kneh:~wal mu
a 

usta. , źmelSZyc!1 };!a~eza!a. mała mu?ha t'lk zwa Mw. które nie służą do kąsani'o., lecz dt.:! 
s~ns~cv)t1ą sztu~ą. która ujrzv św!aąo Dyrektor straci) przytomn0ść. ~a "parOl:l,' :{tó_reJ ukąszeme ~op.obne zatruwarllia. efiary ja~em ~odczas walki. 
kmkldow będzIe operetka ameIykan.. Dcpier(l PO skończeniu plerwszcl:W Jest d.o, ul\łocJa. J\omara:. . Pewne znaw gatunkI maJą nadzwyczaj 
skicg-o auto.ra p. t. ::Cza,rny kot:- W aktu, uwolniJ dyrekiora z więzów jeden . Mllja~~y m1k~oskoPl'Jtlrch. tych dro- sla~y wzrok i tylko w wyjątkowych ra­
operetce tel VryStąP1C mIały naJPopu- z gości. który wszedł do ubikacji. bnoustroJ?w krązą u~tawlc;;rne dok~la zaCl1 rzucają się na lu::lzi. a wogóle sta­
larniejsze R"wiazdy teatru. Dyrektor uzyskał wówczas przvtom [ł0;V;V:. !lle op~szczając. ana na chwtlę rają s.ie, o ile możności, unikać spoikani-a 

Premjera wywolała niebywałe zain ność ; zawiadomił o napadzl,e policję. poarozm~a, wCJs~ając. Sl~ do uszu, oczu, z jakl~mk?hvtc~b~dź żyjącem. stworze~ 
teresowanie. Tajemniczy napastnicy zniknęli bez nosa, a zatosne Ich plema, po:ącz~ne z nlem n naJcbętmel przcby\vaJą same. 

W dniu przedstawienia już o godzi- śladu. akordem brzęczących ~hmar m.osl\1.tów: prowadząc przeważnie nocne życie i to 
nie 7.30 kasa teatru została zamknięta W gabinecie dyrektora znaleziono dop!,owadzaly ~szy.stl{]ch do naJwyzszel bi:ąc wrażenie zupełnie oswojonych; nikt 
z powodu całkowitego wYPrzedania kasę otwartą. pas}!, .terI'!. bardzIej, ze rany zadane przez by też nawet me przypuścił, 
Mctów. . Pienl~dze l papIery wartośc!()we "poromy .te Jedna kropla łeb ładu DłOże zatruć VI 

Kasjer teatralny wręczył dvrektoro- zniknełv. są nadzwyczaj bolesne. przeciągu zaledwie kł~n sekund 30 mn-
,wl w żelaznej kasetce ogólną sumę w Porfjer teatralny przY badaniu o- Ogromną udrękę sprawiały równie:! tów muskułów! 
Uoścl 2.500 dolarów. świadczył. iż piętnaście minut przt"d, pewne gatunki pszczół, dla których pot \Vąż który nIe jadł nic w przeciągU 

Dvrektor schował ją do ogniotrwa te:n jacyś .~waj eleg-ancko ubrani pano- ludzki jest wromną przynętą, przyczem dni 14 'nie posiada ty1e truci'Zny, aby 
lej ~aSYł znajdującej się w Je>,o jCabi- Wle oPuścIli g-mach te~tralny. byty tak natrętne, że nic ich nie moglo mógł ~abić ni~ ofiarę. gdyż wytwarza 
neclte. . . . Auto czekalo na nIch przed weJ- odstraszyć. , się ona zazwyczaj dopdero po trzech ty-

Przedstawienie n:a1ato ~lę j.~i ~ozpo- SClem. " .• Nie zabezp-ieczala r6wniez przed tą godniach normalnego odżywiania.-
cząć. Zgaszono śW1atla I orkIestra po qsobm~y CI. za otwarCIe drZWI wrę plagą ani specjalna Sliatka, którą każdy U większości gatunlców zaobserwowano 
częła grać uwerturę. czylI J;o~tJerowl dwa srebrn~ dolarv.. miał dzień i noc na głowie, gdyż owady fakt że śmierć 'wskutek ukąszenia na-

Dyrektor bacznie obserwował licz- . P?hcJa ~arządzlla ener~pczny pos- z łatwością przedostawały się do wnę- stęp"uje na!dalei 
nie zgromadzoną publicZli~ć. CIg,. Jcdnakze. dotychczas me natnfio- trza, a żt\dla ich były tak ostre, ze prze- J ~ • i d i t i 

Nagle, gdy rozpocU\ł się jut pierw- no Jeszcze na ślad sprawców niebv- chcdz:ty nawet w przeCIągu s e m.11 an ~ 
kt waleg-o napadu. przez obuwle. Rana, zadana przez węZ<!-, o ?Ie krwa 

szy a t • • t lk pewnoścIą me zatru~ 
wesz" do loży dyrektora jacyś dwa) nIe to też niektórzy członkowie wyprawy ~l, Je~ z, ';:d~v: małe pUllkcilki nilebie-
majo aL. . musde1i odbywać podróż boso. popuchły sta~~e~~!kcloru, które nie bar,:via. si.ę 

. Jei 'o z mc;b z blyskaWlCzn,ą sZ:~,ko: Pię!ma kobi-:ta umiera dwukrotni:!' ~1~ bowiem srodz.e nogi. K?to fortu Baka na czerwono, UWażać l1al-"'~y z.a }adowiJ-
ŚC!ą ochwycił go za gardlo I szcp •. ąl. _ i)lawredział Dumas. lrI zatrzymano Się na dłuzszy, przymu- te ukąszenie. . 

- JcśU pan zawoła o pomoc, zastrze I Jej pierwszy siwy włos _ to .,po- ~ó~7roOz~~~~;~r~ ~~Y;s~~i{~ ~~::SS;~A~ Uczestnicy wyprawy ~av.:cetta. za4. 
tę pana l lO.' • wdzięczali niejednokrotme zyCllC dZIała-

Dyrektor osłupiał. Chcial już otwo- dzwonne rnłodoscl._ a często l mUosci. Liczne gniazda ÓS, dochodzą do ta-. " l ś dka który zabrali ze 
rzyć usta, lecz spostrze~J nagle, iż drugi Powołl usuwa się od niej wszystko. kicj w~elkoś-:;~, że mul y ~o chwila pot y- mb SP!qdl~1.;~1°i1;ś~· ~nieszkod1i\Via on 
jegomość stoi obok nIego z rewolwe- Przyjaciele opuszczają, zostaje tylko. ~ał~ sJ!ę~?a tllch, ~ za kazd~;t>upadkilCm ~~z; naty~hmmsto';"e~. ,?,strzł'knh~ciIu 
rem w ręku. samotność. nuda i na.istrasznlejsze ze "W ld,:rz ęl",a ~ypaQa;łY ro~ws.c,I ... ~zolle 0- każde, nawet najbardzIeJ jadOWite uką-

Tymczasem sztukę grano w dalszym , • wa y z krYlowek l z Wlelkim Impetem . . a ]'est preparowany z krwi 
ait\gu. Nikt nie zauważył w ciemności wszystkiego - wspommenra... rzu~aly się nrletylko na winowajcę, ale sze,me. 'Yęza• ' 
niezwyklei sceny w loży dyrektora. \Vobec tego nasuwa się dręcz~ce pya również na ludzi, tnąc okrutnie na lewo konsklCl. 

Dyrektor zrozumiał, tauIe: I i na/uwo. Z;vlerzęta ~ato~ały się t.lciecz 
iż lest zgubiony. AJ ,~ [ ! R ~,? 2\ ł~ ,k~,. Kfadąc Slę w ~ag!lle, o Ile było ~'po--. . I" I ~iJ Wi~:l~ij"~ ~'J~[ : f-1[ 1 II bm:u. tego rodzajU Jednak sprzyjająca 

'-.NI.ech pan ',V"tan,le - odezwał się (q 1.Y ~~,:, i .. ł~~ i~i,; \,;'!~ i~:), t okoll!czność zdarzała się bardzo rzadko! 
gT~nte Jede~ z meznaJomych - opusz- • ~ (I!!" l~ ~ ,~y, _ .. t~:. ;i b.. i zazwyczaj jedynym ratunkiem, który! 
czarny tę lozę. j pOZDsta\val w takim wypadku - byto I 

, . Dr~ący .z pr~estrachu dyrektor, p~d-I ,roz~alei1te wi~kszego ogniska. co ods tra . 
[ll'ósl SIę. Wyszh na kurytarz. ObOK nJe- I szaiO napastników. 
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śdu z przepychem apartamentów bc-ga- -To dopl~o heca, - p'omyśbl -
i.(~go pn:e:l1ysło'wca zat1'z'}rmwł się niemal s'tanę napewno p1"1.ie,d sądem docain"fOO i 
hezwic,ru-.h n':i schodach i o·czyści~ rąb- 7..a ,k~!lka już dni ~ę 1P.rwić po-d. s..Yu'P-
idem chodniKa obuwie. kkm. 

Byl'!!. w t~m odrwchu. b~,:r.wąąnen:ia C~kl pn:ehi-egly lWU. ~ .. !?;'Z cl-alo, 
sp:ora do'z.a męskie,j kokie:t..evji, kJt·órerj gdy {) tern p<l'm1 .... ś111t. . 
.się ten prosty, sz.c:;:e·!)' syn Ba.ruł wie!<lę Sąd d'O'ra:;my ... Był 1'a,7, na, k>.ki<ilj r<f)(Ż 
i:e.U<O'l\~:.:.ł. I ten szc~e.gół .Z,rut·a,1~ przed ko- p;ra,w~e ... Sąc'bziti. wtedy ·F"l!k.a LodY§ę, 
l~l5alr&.:..'''m, któ!-y z~}e. SIę, ana na chwHę ł loka'~O'Tll tego d<t'>, mu, w ~6ry!lll .An:iłc\ś 
:ue p~z,egba;ł 'VolątplC, ze: ma prz·~d sobą mle~zka:ł •. ZhQj to był i 1w, ®rIAliy na 
J:aill:iycZ1Je,go sprawcę p'O!l.lUJf·ej Zlbro&ni. całych Ba:łuł!elC:h... Po~(lił wrocły Kq11St-

... A..,,'boś! Bó,j się B olga! Tyś to ZI!'O- pin d", Sl\d'u z GidktaW'03et1 aj>\,! d~t ~hl.e 
, pff?. !!lowa tedzw1ęczały mu jOS7..eze potem ~łoW'9, zę ju* więceJ m &&'l',(>,·ine 

PokMhał !ę j.;:t'$"..ą dzh'w,czyuę :z: \1.~1-~ Ba, U'l!ogHby ją tcdl: sanl'O .t",,,t,cl'"ić CI te-raz w u3~t',c:h... Nk~ b..rzmia.łla w weh &prra\vy m('J pój.dzi-e _ t&k~e na niM wrn 
cy - całą siłą ~weg.o :11)łc.,d:zieil{:ze~o ser I s.pótudz.i.a!ł W mU'dcl'siwle i z miej'sea a-I (;,b.awa O jego l~s, o los C"..z.tow1eka nde tenłE, uczy.n.iło odczy'tatni.e WYi'Ciku Ś«n.i,€'l' 
ca, gOltów był dla niej w bżdej chwili ! r!?s~tować, ;ak iego, p.05tt:łl1()w~ł ją tedy Win'D2c posądzone.go, od'Ozuł racz.ej 'W ci... 
tycie po<ŚWiędć, a ttl?raz Zl -bo wszystko i ra1ować. I takby lml n;c r.ie pomog'lCt<, tym okrzyku J.an!ci g()rzki wyrzui, wy- _ "W-sypa..?em" się _ niem,m, co .. 
~ taka go ~portlrab. nagroda. ! gdyby wylc,~nn VlÓ,,\·ez.a~· komisarzowi n;ówkę, te Qn, Ant'os "to" zoro.Mł... C'. ż ... .:1\01 •• ".i. ..... ,! .... ., 

S· ",. . I' . ., "tiY ruema lU .. atCl'.l'l,egO ,,""L .... ''''''' ... . 
ledząc wtedy w pokOjU z kcqdanh't I JnJs!w:skl·em!1 l,s,bt.ny cel !:we'go przyby - El, J.a'itka, Janka., ~akzes mog:ła A t· . ł' ,,; .'. S'1"ądte? 

• 1 h' "1' . • S ' .1 ' • l· . L . n os WllI'Uszy r •. m~onaml. '- 'lo 
mI na ręKa,c , Ole mYl;);;!! w-cru e o okru1· i c~a do pa~:1ct:', lec:: Jankę j"'3"'CZ'ZOY i la·.t pOWl.eaz,t.eć, lal.o:e-s mO>gła cluOĆ na I' Ch ,L , 

. . któ l ,·'1 .. \ l tł' . .. '... ... ~'l L'1 '1"· 1... ot 1« )iD,a. ze, .. nym lOSle, ,. ", ry go cze ia, iyHO o mej I wp ąa w SlCCl teJ C',cru.~nej pomyi,u & 'e CnWl.~ p'omys CC, zero Wc Ą!1'I.Vl ua.~- • "", ., II- " , 

J '.. }1' b '1' . . 1 Dl .1' ci . 1 1'· \. Ił __ .1 Krv~f)'!') ze.rwa'1 &H'~ !lJalg,.e Z "NpCz.a:n.a - o an<:e, o lej Wie iP;n o u 1 ża!OSCI, pe~o .osu, ,s'tego wręcz ~ ,LpOW1e '.:l/l.! t;1I~1 m-cC'z.al ręce. z;cm p!'lyst.ea.l mur'Uo , ••• ' .",;. .. 
d . , '. .. . ,;'; ." ' 'l'! ~ 1 b • .ł' I i p'odtb:.ę·!;11 do Oikna .tl y!-o <)E',(rCliZ,c ''i W;'Q· g y SIę (I')Wie, ze z.ostał :ueVllniJ1C posą "nIe p, w',em • W'''':; ,\·tr~(y, ;r:.c(,ym ca:,ą "U57-ą 'I' t~,nl~, ' • ," d ,~, '" T' , 

d • l' • I T k' t .,., t b' '>10 ~ll:.an'e na ł-a,\'v-oe - Q,,,.-ęgnh; eralZ Zo:Ily o SLraszną z;o·rod-'1l1ę. en OmlS?J!"Z - o rznczyW!ISCH~ !:o p:r-zy O' ta". '. . • ..... !..~,. ,m. :; 
Ba'ł się w1edy had'z,o O nią: policill sprytna besija, fzcZ'Wa~y liG, ,,\YI;Htko- MadH!ąj despera.cl;:<> ręką. rtle - boby lclo'j> ,!jMlie..,~ ,r!l.Uił, a~ • 

mogłaby ~ię przecie dovri,p.·dzi.eć ~\·Stbl:e'k I ',\Taf' Anitos:a 'l tem:i bt.uai o.1~rtv..nie . - A niechj;.e ti) w&Zytiko l~cho pctt'- Ni-ca ;>;a.sil2.nov/n się na<i ~eiIn, że <:7kno 
czyjego jego pci~ccrJ.."t pr:.}rbyl owej nie Gdyby I'i'cdz.~:>,t pCc;O Kryo;.:n rrz-:i'sze.dl l wie, }.<; na to nic nie pO'ra&z·ę... był,o Oikl"a{-owane gmb:mrl 'P'r~ltl,m:r; że1a-
szozęsne'j nocy d.o pc.łacyku S~"'!1CCk;c'10Wej nocy do p''1''lac'U, byłby Z1r'o,zlUn;'ał P(jł()~ył si", na r.ap-czCl!:.11,,! i wlepil nie ~, że !l:a aole CZ;t11""'}il '\-'V·iitr.f.V.-- ohęć ra~ 
go i JaInka byl~thy narażona n.a nieprzy- w u;y"l.'ko. Ar-' LCI$ mial b;1ly zlhłc::-onc n:ch::J'i11y wU'(),k w jakąś demną p~lamę I t1.lnku p1""Lyghlszyła w nim ~kt,<; 2imn.'~go 
iemnooci, a1~ z,-:).lknąwsl)' sil!' przy samym węj- n.a su1icic. . lrQZ.sądJ..-u_ W.c.n.). 



'f ~ P R 'f S ~ W, f' C 7 O Ił N Y. 

IN 
DZiś pO raz ostatni! Dziś po, raz ostatni! 

Co to jest film Foxa 

Czwarte Przykazaniu! 
TO 

rUm, który słoł ponad moda I lcierunKa­
mi. bo jest jedną więczną pra wdą 
życiową I 

TO 
rilm 'pozostawiaJący trwalsze f snni'e}. 
sze wrażenie. llIiż teatralny repertuar 
całego sezonu! 

TO r.u.m. na kt6ry §wiaf cały czeKał! 

CZ ARTE 
AZA JE 

(Matka) 
PR 

Co to iesł film Foxa 

Czwarta Przykazanłi? 
TO 

Obraz cichego bohaterstwa jakim Jest 
całe żvcie matki! 

TO 
Najwsnanialszy film XX Wieku!. 

TO 
rilm kt6ry nas przetrwa! 

TO 
NajWiększy hymn miłości mac:ierzv6-
ski ej! 

PONADTO Występy artystyczne wybitnej pary tanecznej PONADTO 
Wi niny. AWblSZCZE Hl i fEblKSA PAKnEbLA 

Początek o g. 
4.30 po pol 

Sa.a ogrzewana. 

DY TA ~ ERTZA piosenki ałltual 
WI ' . ne i satyryczne 

wy~. nnłY PRWLISZCZEWEJ i PEblKSR PARnBLIaR 
\V WYKDłłłUłlU p. BENEDYKTA HERTZA 

niNY PRWbISZCZ&WEJ i fELIKSA PI\RłtEbbR 

• , . 
e rym 

Od 4 30 do 6-eJ na 
seans kinematogr. 

cena wszystkIch mIeJsc 

zł. 1. 

Dramit egzotycznych krajów I nleoklełznallych charakterów, rozgrywaillCJ się wśród dtungll. oceanu w. 8-10 aktach, 

\fi roll gł6wnei: nałpl~knleiszy M I L 
I najwięcei m~ski puedstawiciel . 

sztuki kinowej ONS s. 
Występy artystyczne. Nadprogram: Występy artystyczne. 
1)- Prolongowlny na ty- Kal"lmlOnrl Bllnl humorysta, monologłsta ł plo­

czenle PublJc%noŚCI-. t Ull sen&aCZ w DOW1111 tepertaaue 8)- Lina Zahorska tancerki klasyczna 
i cbar.klerystYCt.na . 

Zosia T okarska ~~~::~ecz~ 4) - Łowca MotylI- arcywesob groteski 
w 2 cli akuch - ' 

2)-

Początek o godz. S-eJ, ostatni seans o 10-eJ. Obraz ,,'Int N~tloDal Pletures·'. Sala dobrze ogrzana.· 

BRf~Nlt K~]l~~ 
1»ołuduiowa (ler. 23 

lelel. 40-26 3t>ecjallst.a chorM 
S ' skónlych I wene· 

pecjlllltt. chorui) rycznyc~ I wlolló~ 
skórnyl:b I wonI.'- Oablllet R6ntgeDII 
r,u .. ych . LeczenIe I śwll1tło-lecz I 
śWiatłem (L.amp", n c:n 

kwarcOWI} 
PrzyjmuJe 

od 8 - 12 
od 5 do 8 

Dr. 1!Iled.. 

oLPlotrknwska 144 
róji1 Ewanl2lelic!(le , 

Tel 29-45. 
jJrzyJmuJe: od 1S-:2 
\ 6-S ot. pań od 
pdeln_ poczekalnia 

od ~ op 

L ~ry~uU~i Dt. 
Choroby SKÓrnł.' 

wIo_ów. weneryn 
Ile I mon,op/elow," 
(leczenjtf! swlaUem 
Lampa kwarcowa 

~. le\V~~wi 

OGŁOSZENIE do c=~:o:~ po 

PROSBY i REKURSY do ~~Ydztkida 

TŁUMACZENIA ej;' ~ 6"1:::= 
pod kierunkiem łL Kępi6skie40 . 

-==== PIERWSZE! W POLSCE 
BIURO IrtfORMACJł PRASOWYCH 

Cegielniana BlP" TEL, 20-62. 
Ib. 40" , ~. cod%~~ :~:tWYcll 

j promrenla.,.1 
Wontgeua. 

Zawadzka Nt I 

Choroby s~r. 
Ile i weneryczno 

KOOstaotYDOWUa 12. lURlIlII 
~~łon~ni~ fu[nf~ to mur, TelełOll Nr, 25-38 

Prz-,jmule od ~2 
I od 5-8 

Dla pań od 4-5 
Dla pań oddzielna 

poczekalno&.. 

Pn'fimule od 9-1 
i od tl-,-8_ DlII Dali 
osobna poczekalnia 

Elegao[ki 
Dr. nme~jowany 

W. ~oli[~a w PI.~~!'~!d.Ym 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

~)rzYJmuJe od 11-2 
i od 3-6 tylko 

kobIety 

domu do wynajęcia 
od zaraz. 

Wszelkie wygody: 
eiektryczne oświe­
tleme, kąpielowy. 

centralne ogrzewa-

P • k ł2 1" nie etc. an~ a I m. 4 Aleje Kosciuszki 57 
m 18 

'.,. 

o kt6ry opne~ ,Ię Glote aaibardzie; zachwiana nr­
maj nie upadnie nigdy, .koro tylko li, zwr6ci 

o radę reklamową do 

Akwizycji ogłoszeii 

FUCHSa 
Piotrkowska 50, Tel. 21·36. 

Rutynowana naa. ł!!MIiZNtE-__ IIJSIB, •• aE'@§SU@@E __ ,6E'Jm&mamJMi!-męi:l"IlI'II~· ••• · --! 
czycielka udzisla W A Ż tł E " 

l~~[ii 
an~i~UHie~o 

DLA Wł.ASCICIELI DOM6W 
Wszelkie przedzIUrawIOne rezerwuary repe­
peruje z długoletmą gwarancJą. Pq:YJrlluJe 
równlei -;zelkle robury oN zakres ślus ~rstwa 
wchodzące, po cenach konkurencyjnych, 

poledyńczoiw kOGI M. LłPSZYC, I:..OOŻ 
pIetach. I P!otr\fo~ska 66. Warunki przv.tępoe ih ________________ _ 

Janina Mandelłon. 
Sienkiewicza 102. 

do matrykuły 
lub paszportu 

po cenach 
przystęl'nych 

U fotografa 

L. LAKSA 
....!!:.. Lipowa 9 : 

A II:-LtER Oułoszen : a druhno 
~TENOGRAFJI wy­
li uaa w~zyglll.j; h 
listownie pr awle 

NARUTOWelA 3, I p .• front bezp/a'nle: InstyJut 
Sten ograflan y. 

polecI orygInalne Glaseczkl paryskie \ W IIriUaWa, Dep. J 2, 
ocaski baluwe 338-25 

illDę, lollll;e trllt"lti.no~e ! t.. P 

fNERGICZ \JA mlo· fV1ko I zł. przYimu'e do reperac:ii. da panna zna ąla 
ManIcure, ora~ lU. fi-go sierpnia 16, fil pIętn dotm:e gus odar-

Tanio. 1)0 \'II orvwalnem mieszk ,IWO I IIra~łeczyzn~ 
1 iłoty ł poszukuje pos ~ dy 

strzy":en1e pań ~ ;~~ gospo 'Y"', mute 
(, wYJechd. Oh-rty 

w pierwSl:orZl;dnym Prof. a-.-m<>la1"z d., ~1I. ~epUllllt{l· 
zakładzl ,e fryz. er :& t... Dod uEntrglCll1a", 
<;kim W Glauzam M' T Ił 4f,2-15 

~~_~el~~a ~. Sl~~~' l"IBurycy . IJtlulCZ mY,(WALlfIKOW~ 
tenie pań wyko. ~- ~ ~1 NA wvchowaw 
wa ~ię przez spe- p.lotr~'owska 71. r.zy"' obejmIe kun" 
cjaliste. 18741 fi ~ • dyl ę do 1-2 dZle· ·Ium y' neWY kOl! o~ nmua Kuku' ~~€~T.I:aF:~:'.~w;, 

'W'-15 
6-ciu studzienne Wyuczam w przeciągu 

o;:ynkowane ora7 miesięcy gruntownIe 
żebrowe wać j malować. 

ryso- _____ _ 

tan10 sprzedam, 
l )f€"tv pod .lłu . v' Cel'll3 nauki prz\;lstęotr!la. 

' ~.,.~ I~:ł~si~ 
1_1I»~1 
L'-~.ift~~~~~ 
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Skutki nieróbstwa zarządu i wy­
działów fi. Z. D. P. Ił. ' 

· Jest on przysłowiową kulą u nogi nas~Bgo sportu. 
JiJgo diJmagogla I 'ela wola zabua nasz zubożały 
sport, a syzylowiJ prace nad protoslonaiIzmQm 

uczynią zeń kozła o/larnego. 
Pomiljając już obecne skandale, sp 0- zupełnie wystarczająca ilość meczów 

wodowane nieudolnością i nieuzasad- na sezon wiosenny i letni, nie wyłącza 
'ni,onym uporem, ze strony naszej magl- jąc wszystkich świąt podwójnych jak 
stratury sportowej, uniknięcie ich w ca \Vielkanoc i Zielone $więta. 
łości zaicżało wyłącznie, od odrobiny Dotychczas były one do dyspozycji 
dobrej woli ł szczerego poświęcenna się klubów, które ,urządzały w czasie tych 
dla tej tak ważnej I brzemiennej w skut ~wi:ąt szlagierowe Imprezy zagranicz­
ki sprawy, ale rzecz najważniejsza, na- ne. Obecnie z powodu nadmiernej pan 
leżało to uczynić na czasi'e, kiedy o róż szczyzny żaden z klubów nic jest pew­
nych "kombinacjach" i niedozwolonych ny, czy mu tycł1 świąt nie "zarekwi-• - machinacjach było również dosyć głoś ruje", działający bezsprzecznie na szko 
no. A żelazo kuje się przecież na dę niektórych naszych klubów wszech 
gorąco. władny zarząd Ł. Z. O. P. N. 

Obecne wysiłki, czynione pod na- Dowiadujemy się bowiem z kompe-
PQrem rozkazu z góry w gorączkowym tentnego źródła. że pomiędzy Ł: K. S. i 
okresi:e przedwalnozgromadzeniowym. warszawską .,Polonją" doszło już do 
kiedy to pracy jest bez Hku a rąk do przyjaznej wymiany zdań i że pomh~­
niej. a przedewszystklem tęgich dów dzy tymi klubami iyjącymi dotychczas 
zupełny brak, sprawa nie może być na- na stopie wojennej zap~nowała przy­
leżycie f sprawiedliwie przeprowa- kładna zgoda. Dla zadokumentowania 
dzona. tej radosnej naprawdę wleścf zawarto 

To też można być zupelnre pewnym. iuż, prowizorycnzą umowę na rozelUa­
'1ie dwóch meczów, podczas ~wi~t 
'V:d1dejnocy. Jeden 7: nłeh odbyłby 
'1ię w pierwsze ~włeto w Warszawie, 
1 dr,,~1 następne2'o dnIa w lodzL 

Polscy tennisiści we 
Wywiad z mistrzem Polsk.i St. Czetwertyńskim 

Paryż., 14 stycznia. 
Polski mistrz tennisowy Stanisław 

Czetwertyński, który mieszka stale w 
Paryżu I uczęszcza tam na akademję 
handlową, udzidil naszej agencji szeregu 
Ciekawych informacji, dotyczących s 
towej działalności polskich ten 

W wielkim turnieju mi 
wym w Paryżu, t. zw. _.L.IJUIJC 

brało udZJial trzech 
wyeliminowano 
dzie, CzetwertyńskJ 
dobrze, zwyciężając 
ków i przegrywając 
szego Borotry nie 
3:6. KleinadeI niót! ~rał w 
grze podWÓjnej (wraz 
klasa) i w grze miesza 
Landes),· 'osiągnął szereg 
eliminowany dopiero w 
zdobywców pierwszego 

W grze podWÓjnej 
światowej pary Lacos 
2 :6, prowadząc w "' .. ,·I1C" .. ..., 

W grze mieszanej mi 
para panna Golding i Brugnon zwycięta 
ją Kleińadla i pannę de Landes po cięt­
kiej walce i przy równych siłach 6:4, 7:5 
KleinadeI znajduje się teraz w bardzo 
dobrej fonnie, choć grywa mało z PO­
wodu nawału zajęć zawodowych. 

Na Rivierze przebywa od kilku mie­
sięcy krakowianin Szwede, ktÓfY pono 
wnie wygrał doroczny turnJej o mlstrzo 
stw~ .. Lawn-Tennis Cloub Nica", a w 
turmeju mńędzynarodowym pr.zegrał w 

pojedyt'Jczej .z Brugnonem, w grze 
podWÓjnej dopiero w finale do pary 
non-Rouillot. 

turnieju w Nicei brała udział fe· 
Ina Zuzanna Lenglen, która ostat 

wzbudz.iła wielką sensację swcmL. 
mi z Wliedeńskim hrabią (i do­
tenisistą) Salmem. 

TarnowskI. kt6rego Czetwertyńskl 
onał w finale o mistrzostwo Polski, 
roku breżącym wyjechał niedawno 
Ameryk!, gdzie z pew-nością podntie­
swą klasę. 
W zako(lcztmru swego wywtadu Cze 

twertyński spodziewa się w te~orocz­
nych mistrzostwach Polski licznej i po­
ważnej rywaLizaCji i ogólnego podniesie­
nia poziomu gry. Moż!iwem jest, że pol­
ska extra-klasa KleinadeI, przybędzie 
wraz z Tarnowskim '1 Czetwertyńskim 
na rO'lgrywki o mi$trzostwo Polski l 
wszyscy trzej przeciwstaWli~ się świet­
nym tenisistom stołecznym (Marszewskl 
Loth. Drewnowski, Kruszewski I in.) o-. 
raz byłemu mistrzowi Rosji, łodzmniIlo-
wt, StoJarowowi -

Siatkówka w odzi. 
W sobotę dnia 16 b. m. odbędą się w sali glmnastycz· 

nej Oimnazjum niemieckiego cztery tnecze. 

że gdy przyjdą nowi ludzie, a starzy 
popełnionych obecnie błędów· nIe będą 
mieli możności ani czasu naprawić na 
walnycn ze anrach wybuchną z nie­
słychanym żywiołem burze, które spo­
wodują najrozmałtsze rehabilitaeyJne u­
chwały. rewizje teraźniejszych uchwał 
przywracających wielu skazanym daw 

Tem!l programowi staje jednał{ na Jak jut onegdajsq .Express· do- Kłasa A. 
przeszkodzie brak kalendarza rO'lgry- nosił, kierowlllctwo rozgrywek o GimnazJnm lm. Stt%3t1fec1dej-

ną cześć. 

Protesty i memorjały posypią się 
fak z rogu obfitości. 

I wtedy to dotychczasowe nfedbal­
.stw'a i indolenCje, zła wola i brak bez­
stronności, nienawiść i demagogja obec 
nych prowodyrów, znajdą swoich Sa­
lomonów. 

W krótkim czasie bowiem oczernia­
jąCY się wzajemnie i oskariajacy zmie­
Eią gruntownie zeznania złożone w 
chwilowej lel<:komyślności, pod wpły­

wen" poniesiotlych strat. 
Cala sprawa skrupi s~ na kilku 

kozlach ofiarnych, z których płerw­
Szym i idącym na czele będą z pewno­
sełą obecni prowodyrzy. 
_ Vl wielu zatem wypadkach, szkoda 
naprawdę straty krótkiego a zatem dro 
'giego czasu, gdyż na należyte rozpa­
trzenie I załatwienie tak - poważnych 
spraw potrzeba go znacznie więcej. 

Dotyczy to przedewszystkiem na­
szych łódzkich władz sportowych, 
gdzie cała sezonowa i posezonowa pra 
'ca leży odłolriem. A lnClzi brak, usu­
nIęto przew. WG i D. przyczem kapitan 
związkowy i sekretarz zarządu rów-
nież nieczynnJ. I 

Sezon sportówy zbliża się w sied­
!n1{)milowych butach, czołowe kluby 
zawalone są ofertami, a tymczasem z 
powodu nieróbstwa i niedołęstwa, mi­
łościwie panującego w Łodzi zarządu 

Ł. Z. O. P. N. praca klubów utknęła na 
r.1artwym punkcie. Sprawa rozegra­

wek o mistrzostwo i o puhar, którym mistrzostwo szkół średnich w piłce Gimnazjum niemieckIe (teńskie). 
checny zarząd Ł. Z. O. P. N. zntenawi- siatkowej, ze względu na liczną fre- Gimnazjum ks. Skoropk1-0imna .. 
dzoneg-o przez siepie, a zadłużonego po kwencję publiczności, która w sali zjum im., Kopernika. 
uszy mistrza Łodzi pragnie dobić. "Kupców· nie miała wygodnego Będą to niezawodnie najladnieJsze 

A tymczasem Wierzyciele i' ich po- pomieszczenia, postanowiło przenieść spotkania w ob.ecnej serji .. Zwłaszcza 
średnicy st\ bezwzględnf. rozgrywki do większej i wygodniej- w klasie A .• gra najlepsza techni-

Ł. K. S. winien jest pewną kwotę szej sali, Gimnazjum niemieckiego. cznie w Łodzi .ósemka" im. 
D. f. C. z Pra~ i Hakoah z Gracu za Nastąpi to już w dniu 16 b. m. Szczanłeckiei z doskonałą fizyczni .. 
pobyt w Łodzi. Jednocześnie Ł. K. gdzie odbędą się cztery następujące drużyną .niemiecką". 
S-owi należy się od l1-tu miesięcy mecze: Drutyna Kopernika, wystąpi pOT32. 
przeszło. poważna suma od krakow- pierwszy, a jej siłęmozna ocenić 
sldej .. Makkabi" i od jednego z łódz- Klasa B. zwycięstwem H-giej drutyny tegof 
kich klubów. Obie sumy t. j. "ma I wi I . . .. k' ń ki gimnazjum z drużyną p. Brauna. 
nien" pokrywaja się mniejwfęcej, wsku. .Olmn.a.Zlum memlec 1~ te s e - Prócz tego wszystkie zespoły bę-
tek czego Ł. K. S. zwrócił się o pośre- GImnaZjum Orzeszkowe). dą do walki należycie przygotowane, 
dnictwo do swych przełożonych władz Szkoła realna Wiśnięwskiego - gdyż ferje świąteczne nie stały im 
z prośbą o interwencję ł załatwienie Miejskie sem. nauczycielskie. już na przeszkodzie. 
tej drażniącej kwestji. Lecz te zała-
twiły sprawę po swojemu: "dług zagra 
"iczny zapł2cić natychmIast, a zobowią 
~anła i należności pomiędzy klubami 
krajowymi - to wasza własna. wew­
Ttętrzna sprawa". 

Aby temu .. rozkazowi" zadość uczy­
nić, trzeba koniecznie jaknajprędzej grać 
aby coś zarobić, a żeby grać, trzeba 
mieć kalendarz, by w tej niecierpiącej 
zwołki sprawie. można było wierzycie-
10,\TJi przynajmniej oznajmić termin, w 
którym może on otrzymać gotówkę. 

Gotówkę klub sportQ\ Ty może zdo-

Zonaci biją ka aJerów :0(( 
Kawalerowie nie trafiali do bramki i nie wyzysl{aH 

karnego. 
W jednem z większych miast Szwecji, 

odbył SIę mecz pomiędzy dr~:żynaml. ze, 
stawloneml z jednej strony. z graczy żo· 
natych. z drugieJ zaś z graczy kc:\\. aJerów 
lego mla5la. RozumIe Się. że drużyny 
zestawione z najlepszych graczy. 

Zwycięstwo odnieśli tonaci zupełnie 
zasłużenie, gdyż ich przec wł1Icy n<lwet 
Jedną • nie żunatl{· jedenu:ilkę przestrzeli­
II nie trafIając poza tern am l azu do żuna' 
tej bramkI. 

.. 
być jedynie na zawodach. Rewanż Rigoulot .. Cadine. 

Do tego nie chce jednak dopuścić 
Przyjęcie Polski do Mię­
dzynarodowej federacji 

Hoch:eyowej. 
głośny ze swego nieróbstwa, a jeżeli tak 
to ze sportoburczej działalności, zarząd 
Ł.Z.O.P.N. Każdy przyzna, że wladze 
sportowe z pewnością nie po to się wy­
biera i nie po to one istnieją aby być dla 

Paryż, 14 styczn·a. 
W Velodromie d'tliver w Paryżu, od 

by: się rewanżowy mecz RJgoulot-Ca-
dinc VI Dodnoszcnin ciężar6w w 10 kon-. Davos, 14 ty~znia. 

nego już, lecz z winy Ł. Z. O, P. unie- sportu przyslowio'V}1 kulą li nogi. 

kurencjach ciężarowych, który przy- \V zwi:{zku z zawodami o mistrzo-· 
niósł mlodc111u Rigoulot'owi znaJ-omite stwo europy w hocl~eyu na Idzie, od­
zwyaięshvo w stosunku 1.156,5:1.050 
l-]g-. łącznic podniesionej ,vagi. Przy- byl siO tutaj między~~rodo ~ k~llgl es 

ważnionego puharu P. Z. P. N., wisi w P. lA. 
postaci miecza Damoklesa nad progra- BJ\f~f3l~~rtT" 
mem sportowym zbJiiająceR'o się sezo-
nu poszczególnych klubów. Bowiem CZYTAJCIE 

jeżeli będą one musiały jeszcze raz ro- Ilu~ł '165MOna 
zegrać puhar, a rozgrywki o mistrzo-I ~ l i; I 
stwo 1926 r. są nieuniknione, to jest to tI~ ,.I V .. 

czem w dź vignięciu ciężaru z ziemi obu i!Qckcj'owy przp udzmle deJc.,atow 10 
n~cz l?,igoulot podniósł nie\\~iarygodpej: pa{lsŁw. Na z\..braniu wm, Pols! a zosra­
wa~~.i ciQża~ - bo ą71 .5 klg. w~~dy. gdy I la przyjt;ta w poczet cz!oni;ów _ \\ jczaj 
Cad me, ktory w tej J,?llkurcl1C]l ~)y! dO-I ny '':: h micdzvnarodow j feueracji ho.;l~c:v 
tycł czas lepszy od l(lgoulota. dZ\Vlgnąl l " 'L·;'" . l" i" H l, ,t;; 
tylko 242 klg. Należy dodać. że zarówno Owej t I",UC lltvrnat.onal HOC .e1 _ur 
Cadine jak i Rigoulot są zawodowcami Glace)... . 
w tej dZliedzi:nie sportu. 



f l. 

. Dolar w Łodzi. 

(0,000 km. kwadratowych pod wodą. -- 1500 domów 
Z~islczonvch.~ Urodza; zagrożonyl 

No'we biura reJestracyjne Dzilś przęd porudniem na rynku pie-. 
powstaną na terenie Łodzi nięinym w Łod1Ji obracano dolarami po 
Prezes Kulic:zkQwski wyjechał kursie 7.60 w płaceniu ~ 7.70 w żądaniu. 
Ul te' sprawie do Warszawy. Tendencją nj>cwyraźn~ Tranzakcji doko 

nano nIewiele. 
Jak się dowia,duje "Express",.:biś Łódzki oddział Banku Polskiego ku ... 

raniO telefoniczni~ wezwany wsat do p!1je dolary ~o kur~ie 7..08 przy najzupel 
B'iJkaresz:t tA stycznia.. nych pól pozostają do dzisia..j pod SOlę 

gif;tI\ i lodem . N a Sit ęp's.i w i!. tegoż "Jędą clIć) 
'ut'O.d~a.ju ka'Łasiroofalne, Wedl\1g (,Gw"e' 'l. 

W d k ' f...--d b mej zJ'\ikomeJ podazy. arsz.awy przez yTe C1ę l'Ulll 1.liSZU ez 

. ehow ch obUczeń ~tatysYGlflych szko 

Dopiero teraz wyszły na ja~ 
, wielkiei katastrofy, k " ..... <~ .... _;z_ 

najmniej 200 miljJnAw !~li 
m nic uwz,iflędnia się ~wentltaJ. 

rQhocia p. KuHczkowski, prezes ~arządq 
obwodowego fundusz'.! be:zl?obo~ia . 

Welzwanie to stoi w zwiąr.ku · ~ Zla,. 
mierzeniem otwareia na el'eni-e Łodzi 

t PRZEDGIELDA WAR SZA WSU 
Londyn 34,61 
Nowy Jork 7.12 
Szwajcarja 137.59 

)· eclmio~ród. Obszar zatop ' 
'beid1Uje przeszło 10 aGO km ' 

wych, takle niż.ej położona część · 
ml0g-rodu w'Stała zupelnw zatop: 

RQz.mi,a.ry katastrofy b'Iły sir 
nowych biu'1' reje.stra'ryjnych, które ~a ~ PRZEDGlEł..DA WARSZAWSKA. 

zginę'':> w ją powstać w myśl u~hwały za.rząJq 

urodzaju pl'zyszłorocz-

Jeszcze g-orszą była jednak nagI'oś~ 
wu. Nitkt fiLe spodziewał ~ią , tę tempe 
tU1'a mogja:oy tak podnieść się i Ż~ 
stać Ulo;HY tTwałe desf;cze. Powódź 
tak nagłą że woda wznosilą się d.) 
k:ości ponad gr.oble, które uJe~ly 

4ataslfoty mi'ejs\:!oweglo OIPwodowego funduszu be.z 

lowi. Całe wsie i wielkie pb&zary 

omów zoo'la!o wę.dh.tg 
zniszczonYf.lh l'n;.eoz 

Niektóre wsie z p~yrp.j. 
4os-taJy ~UJpetnie ,)fze:.! 

\li Austrii. 
14 .. lenia· uczenica została z~rwałc i zamordowana 

. przez woźnego szkol go. 
Zbrodniarz ·,·-sadvsta obCiął ial pierSI I $pabJ 

. ZWłoki w precu. ': 

l'ohocia. 

Wvborv do rad n1ieiskich 
.,dbędą się zap~YJ"ę po 1 h.dągo. 

Z Warszawy donoszą naQł: 
Na posiedzeniu sejmowej komisji {l,d­

ministracvjnej zwrócono uwage na ko­
nieczność szybkiego załatwienią ustaw 
samorządowych z tem, że o i1eby do 
lOKo lutcRo komisja administracyjna nie 
U!(Oliczvła prac nad temj ustawami, a- I 
by zarządzone zostały nowe wybory 
do cial ~amQrządowych 'na pQdsła wie 
starych ordynacji wyborczych. 

Wi~deń. 1.5 stycznia. do piwnicy gmachu szkolnego. W piwni Po"ac W wipzien;ath 
W rj'ch dniach miasteczko Ko(bus w cy ruie znalezi~mo jednak dziewczynki, I i1 Y ~ i. 

Austrii wstrza.śnięte .zostało straszliwym ani jej rowertt. }\la podłodze ,widoczne ' C'o W i fe li ie I" 
mordem seksualnym, dokonanym na oso byty ślady krwI, oraz znale~lOno pod- ~ Ą h 

hie 14-1ctniej uczenicy Iierty Kutchke. wiązkę d)l:iewczynki. . BerUn 14 styczn:a 
Policja. wdrożyła energiczne śledz- WszelkIe poszukiwania okazały się . . . .., ' . .. l • 

tWQ. J'1k zdolano stwierdzić Przy docho~ jednak. daremne. Dopiero wczoraj zgłosił "SpcJt,l.hstlczesklJ Wlestl1!lk , ~r~yta-
dzeniu, Kutschke kr'.rtycznego dnia, jak się do p.olic~i 42-leini woźny szl~olny Ry.,. CU.l.. u.ane,.qo do s~ladq narodo~vo~c!owe 
zwykle, wyszla o godz. 2-gicj po połu- szard Rcglil'Jg. który oświadczył, iż zna gO' wlęźmow polit;vczl!ych, WlęzlOnycb 
dniu ze szkoly. Kutschkówna mieszkała lazł w pjccu klasy zndeksztalcone zwto przez \vl.ad.ze sowIeckie w oboz!~ k<;>I'l­
Il rodziców za miastem J wobec tego za- ki dziewczynlcl.. c~ntracYlnY1!1. na wy~pa?h Soł.o\~eckICh 
zwyczaj wracała do domu rowerem, któ Jak wy!(azała ekspertyza lekarska, P.lerw~ze mIejsce zajmUją roslarue" dru­
iy przechowywała w piwnicy budynku na Kutschkównej dokonano gwaHu. ~ gle zas :- p.ol~cy. którzy . stan?W1ą 5~ 
~zko!nego, I Zbrodniarz. sadysta. odciął dl1ewczynce PT-,?c. ogolneJ lIc?-by ~udzozler!1cow, znaj I 

Krytycznego dnia Kutschkówna wy- piersi i porani! ją w bestjalski sposób. dU13,cych się w obOZIe SOfowlCcklm. . 

Dolar 7.25 w obrotach międ1;yoaol<o­
wych ,l 7-60 w obrotaeh prywat .. 
uych . ..",.. T endencja troch~ §łaIJsza. 

oletOA aVAI'l'SI<~. 
Złóty 73 
Dolar 8.23 
Warszawa 721.i8 

~ ~ f ~ n 
0;;:1$ premJeral 

Po raz pierwszy 
" W Łochl 

SłriEeżcie się 
- d~je",czętal . 

HHan~laJle iywym towarem" 
dramat obycr.alowo.tyciowy w 8. ",kt. 
UU!1truią~ tragiczne los", porwallych 

dziew~z~t przę~ bllndlarzy żywym 
t 

"~fłRY PiE.L 
w obrazi~ p. 't. 

TAJE l. ni[l ORKO 

.;zja ze sz.koły ze swą koleżanką, którq Przy dalszcm śledztwie ."-'Yszto na ~:W5~_arm~ ....... "-" 
prosiła, by ta zaczekała na ni,ą prze·d jaw, ,ii mordu dokonał woźny szkolny, ' -- . 
bramą, gdyż mus'i wziąć rower z pii- RegUng. Zdradziły gO plamy krwi na 
wnicy. ubraniu, oraz o.raśni·ęcia paznokciami na 

Z piwnicy J(utscbkówna nie powr6- twarzy i na rękach. 
dra już jednak. Koleżanka czekała na Nieszczęśliwa dZliewczyna broniła się 
nią godZiinę i nie mo!{aC si'ę doczekaĆ. widocznie rozpaczliwie. - Zbrodniarz 
udała się sama do domu. wzięty przez sędziego śledczego w krzy 

Pożar w składzie przędzy " przy : 
ulicy Piotrkowskiej 33. 

Po drodze. zaw1adomiła o tern jej ro- żowy ogi'eń pytań, przyznał' się do inkry 
dziców którzy wraz z policją, udali słę mil'owanego mu czynu. 
mG.'·!~~~~!lt.\WlP6iMIIlIIllIIłi!łIIBtO .. _ 

Po dwugodzMnnej, uciążliwej. akcJi zdołano 
ugasić płomieaie. . 

Bój konkurentów 'na ulicy. 
InterwencJa roHcji pQłożVła kres walce sklepikarz\!. . 

. ŁÓDŹ, 15 stycznia. I WC'~01'a+sza le,cLna:k S/CyS!jia, jaka .;uh 
Przy ulicy G-łównei 55 majdu'łą się fa miejsce pomlęOzy dwoma sklepikarza 

dwa slde<py kobnjaJne. Jeden z mch na- t'lU, przyj~.a groźni,ejszy niż z'\rykle cha­
I.eży do Chila Fa~ta, drugi zaś do ~zmu r-akter. 
l", Fulermana. Gdy ~en z kolllku1"ellłów wymie-

Dwaj ci panowi-e Wl'V'Zięde k'Onkuru- rzyt drugiemu poHcvek, awantura nsią,g 
ją ze sobą. Cod'rienn.e u.mreui o kliie.n- nęła pu.n.lct ku,lminlhcyjny. 

LÓDl. 15 stycznia. 
Wczoraj o godzinie 3-ej w nocy mla 

sto zostało zaalarmowane trąbkami 
strażack i e mi i pędząceml po ulicy Pi()tr 
kowskiei w stronę Placu Wolności au~ 
turni straży ogniowej. 

J ak się okazało pożar wybuchł w 
domu 

przy ulicy Piotrkowskiej nr. 33 
w składzie przędzy Lew/nsona i Woj­
dysławskiego. 

Skład mieści się na parterze z lewej 
oficyny. 

felę, tak ' rozwścieczyly tych panów, iż 
oO'czu:l'i do siebie niena'\viść. ~~~_~'f'ł4'Pt ... #;t4t.MM".~ 

MiesZ1kań-cy domu przy ul. Gł'ównej 
52 p'rzyzwycz..aj~ni są już do cią.głych 
awantur, których powodem j-e'st z,awzię-

Ni~wiadomo. jakby się to skończyło 
~dY'by nie z.am:t.erwęntowa!a policja. 

PosŁet'i'tlt[l/k<YW-y uGml<C!l'zył wojo'\'lli­
ezych konv),ren,tów i spisa l im proł101kllł. 
ta kO'Thkur rt ci'a. i nie reagują tUJŻ na stałe 
krzyki i v. . myś1.ania. 

f!~~~~~ 

~IO [~m fo 'o~rdf~w~t ~!~ll 
trJnlO 1 4Qbrze mech śpie;;zy do I 

lIh~OCl nVCH fU roGR ~ f8w. rfamtow:ua fig n! 
-=- ~~ I 
Sp. z o:,!r. odp. Tel. '1500 (daw Dzielna) 

(jJ:,~!la : Niepogoda d? robi różnicy w zdjęiach l 
ZllkSd loL iestczynnybez przerwy od 9r do 7 'LV 

j~~~~~~~~~~G~~~O 

Ue razy zadawała Pani sobia lo pytanie: 
ario ~(Ochać? l!EłI 

Ile razy zasfiJ.na.wlai 
Czy al~t 

nad IBm: 

Poco O tern myśleć?... Najlogiczniej, najwspar,jalej od­
powie wam na to pytanie szlagierowy film na c!uanie 

Wczoraj O godzinie 7 -ej w'łec:wreq\ 
właśclciele opuścili lokal. pozostawia .. 
jąc w piecu tlejące si-e węgle. 

o godzinie trzec1lej w nocy 

loJ{atorzy ~ pierwszego pietra pO~un 
silny swąd. wvdobyw~iącv ~ę z pa­

terowego lokalu. 
Jed)'ocześnie na p.1dwórzu d('·zorca 

zauważył kłęby dymu buchające ze 
składu prz .... dzy. 

Natychmiast zaalarmowano straż o. 

Na miejsce wypadku po upłyWie 1rll~ 
Iw zaledwie mi:nut przvbvł drugi od­
dział stra,ży orcn!owej, który przystąpił 
do gaszenia tlejących się pac?:ek przęw 
dzy. . 

Wskutek silnego wiatru obawian~ 
się pni,.... . ' ry mó~ł o .. 
(larnqć .szersza nrze1ltn;ed. . 

Dzięki jednak enenr!-czneJ akcji rą­
towniczej pO~' :>r ugaS1(Cli1C po uciażli~ 
wej, dwugodzinnej pracy. 

Dziś przed "południem udjła slę na 
miejsce wvpadlm specjalna !<omisju dja 
ibadan!a 'pq:;YQ;yilY pożaru i strat PQ­
w!5tałych z powodu ogniu. ' 

Pożar wybuchł prawdopodobnIJ?, 

l 
tego powodu, że iSk, ra z ro~paipllc~o 
pieca padIa na paej;kę przęcl~y. . 
~~±iW$mim~ 

I CZYTAE(H.:. .' 

I "IłUm~waDi ~e~nDli~~ Ol. 


